"aa, 


Mech gyja r 
(MAR 
Włodek 


Warunki prenumeraty: 
Warszawie miesięcznie Mk. 6-— 
prowincji » 2 


Ceny ogloszeń: 


Za wiersz petitow, j 
, y lub jego 
i miejsce p Mk 1.20 
a ogłoszenia drobne 15 t. za wyraa 
zmianę adresu pobiera ai 50 fe 


Sr. 3 


4 


w 
Na 


25 


Reda.cja | Administracja: Wararka 


Administracja czynna od godz. 10 


W ciągu całego wczorajszego dnia od g» 
y 1i-ej rano do 8% wiecz., z przerwą obia- 
a, toczyły się obrady Rady Naczelnej P. P. 
Obecni byli tow. tow.: Arciszewski, Barlic- 
» Daszyński, Dobrowolski, Englisch, Jawo- 
Mb Kluszyńska, Kuczewski, Kwapiński, 
pólinowski, Niedziałkowski, Perl, Praussowa, 
Użak, Reger, Sochacki, Stańczyk, Szczerkow- 
OW Uziembło, Zaremba, Ziemięcki, Żuławski. 
€cny był również zaproszony przez C.*K. W. 
pa Porankiewicz, przewodniczący organiza: 
UP. P. S. w Poznaniu. 
Na wstępie tow. Daszyński odczytał sze- 
sh komunikatów, m. iu. list Związku Socjali- 
ÓW Polskich w Ameryce Północnej, datowa- 


üzin 
8. 


ty w Chicago dnia 15-go sierpnia, dotyczący 


teji fiuansowej Z. S. P. na rzecz P. P. S. list 
€kretarjatu Drugiej Międzynarodówki, podpi- 
Sany przez tow. Huysmans'a, w sprawie pokry- 
kosztów zjazdów międzynarodowych, oraz 
€zwolucje wiecu, zorganizowanego w dniu 11 
Września przez klasowe związki zawodowe w 
ia, domagające się zniesienia stanu wy- 
n kowego w Poznańskiem, , oraz piętnujące 
uchinacje reakcji, skierowane przeciwko 8- 
emu dniu pracy. 
a, Prwięty został następujący porządek 
dzienny: 


1. Strajk rolny. 

2. Sytuacja polityczna i akcja przeciw 
Wojnie, - 

8. Ministerium pracy. 

4. Bezrobocie, 

„5 Aprowizacja. 

6. Stosunki z zagranicą. 

7. Sprawy organizacyjne. 

8. Sprawy linansowe. 

9. Wolne wuiąski. 

Sytuację na wsi i związaną z tem sprawę 
strajku rolnego zreferował tow. J. Kwapiński. 

Tow. Sochacki odczytał pismo Sekretarja- 
tu Związku zawodowego robotników rolnych, 
Wystosowane do C. K. W. P.-P. 5, a dotyczące 
Sprawy projektowanego strajku. 

W ożywionej dyskusji zabierali kolejw 
glos tow. tuw.: Perl, Malinowski, Szczerkow- 
Ski, Zujawski, Sochacki, Barlicki, Niedziałkow- 
ski, Uziembło, Daszyński, Stańczyk. Ostatni 
Przemówił referent tow. Kwapiński. 

Ra Uchwalona rezolucja brzmi, jak następu- 
" „Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że 
Szczynność rządu wobec tak zw. dzikiej 
Parcelacji, wobec łamania przez obszarni- 
tów zawartych umów i masowego wydala- 
nią robotników rolnych, oraz wzmagające 
się wciąż gwałty policji nad członkami 
Związków Zawodowych Robotników Rol- 
Uych — doprowadzają proletarjat rolny do 
Tozpaczy, prowokując go do uchwycenia o- 
śtatecznej broni strajkowej; 

„Rada Naczelna stwierdza, że polity- 
xa rządu w stosunku do szerokich mas ro- 
botniczyca w miastach, polegająca na re- 
dukowaniu robót publicznych, zmniejsza- 
niu zapomóg dla bezrobotnych, zupełnem 
zaniedbaniu sprawy uruchomienia prżemy- 
ślu i racjonalnej aprowizacji miast, na 
zwalczaniu politycznych i zawodowych or- 
ganizacji robotniczych drogą policyjnych 
represji—zmusza proletarjat do bezwzglę- 
dnego przeciwsławiąnia się temu systemo- 
Wi gwałtu i bezładu. 

„Rada Naczelna, rozumiejąc całą gro- 
zę strajku rolnego w czasie kopania karto- 
Îi, postanawia jeszcze raz zrobić próbę 
pokojowego załatwienia sprawy i w tym 
celu poleca Związkowi Połskich Posłów 
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działy, a także stosunki, panujące w obo- | tam więzionych i pociągnięcia do surowej s4 
zach jeńców, urągają elementarnym postu- odpowiedzialności oficerów i szeregowców 4: 
latom humanitaryzmu. Rada Naczelna po- | żandarmerji, ewentualnie innych czynni- ĘĄ 
leca Związkowi Polskich Posłów Socjali- | ków wojskowych i cywilnych, winnych pod i 
stycznych przedsięwzięcie niezwłoczne e- | tym względem“. 3 32 
nergicznych kroków w celu rewizji obozów Dalszy ciąg posiedznia Rady Naczelnej A 
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cję, z żądaniem natychmiastowego uregulo- 
wania wyżej wymienionych spraw, palą- 
cych dla klasy robotniczej miast i wsi; 
„Rada Naczelna stwierdza, że o ile 
rząd nie zadośćuczyni podstawowym, ele- 
mentarnym żądaniom proletarjatu, to cała 
odpowiedzialność za skutki spadnie wyłą- 
cznie na jego barki. 
„W razie, o ileby pokojowa akcja Z. 
P P. S. nie doprowadziła do zadawalają- 
cych wyników w sensie załatwienia w myśl 
żądań robotniczych w tej rezolucji wymie- 
nionych bolączek robotniczych, Rada Na- 
czelna oświadcza, że Polska Partja Socjali- 
styczna z całą siłą poprze inicjatywę Związ- 
ku Zawodowego Robotników Rolnych i w 
porozumieniu z zawodowemi organizacja- 
mi robotników zawezwie cały proletarjat 
do strajku powszechnego. , 
„Rada Naczelna upoważnia C. K. W. 
do akcji w tej sprawie". 
Oprócz tego uchwalono rezolucję nastę- 
pującą: 
„Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że 
okólnik ministerjum spraw wewnętrznych, 
| skierowany przeciwko strajkom rolnym, 
daje szerokie pole do samowoli organów 
- administracyjnych i dlatego czyni je bezpo- 
średnio odpowiedzialnem za tę orgję gwał- 
tów, których widownią jest dziś wieś pol- 


é . 
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Po wyczerpaniu pierwszego punktu po- 
rządku dzienego Rada Naczelna przeszła do 
obrad nad syiuacją polityczną, przedewszyst- 
kiem zaś nad sprawą zakończenia wojny. 

Sprawozdanie polityczne C. K. W. złożył 
| tow. Sochacki, sprawozdanie Związku Pol- 
| skich Posłów Socjalislycznych — tow. Daszyń- 

ski, 
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| W dyskusji zabierali głos tow. tow.: Nie- 
| dzialkowski, Ziemięcki, Arciszewski, Uziem- 
bło, Pużak, Zaremba. Wszyscy mówcy doma- 
gali się natychmiastowego zakończenia wojny 
na zasadzie prawa narodów do stanowienia o 
swym losie, 5 
| Tow. Niedziałkowski zwrócił m. in. uwa- 
| gę na te okropne stosunki, jakie panują w o 
bozach koncentracyjnych dla jeńców. Tak 
| np. w obozie w Brześciu Litewskim, znajduje 
się 8000 (osiem tysięcy) jeńców, wśród nich 
2000 (dwa tysiące) Polaków  reemigrantów, 
którzy niewiadomo ra co są więzieni, Inter- 
nowani formalnie morzeni są głodem. Szerzy 
się tyfus brzuszny,brak jest ubrań, chodzą więc 
półnago. Nawet wyżsi oficerowie przyznają, 
žo o ile taki stan potrwa dłużej, to conajmniej 
połowa uwięzionych skazana jest na rychłą: 
śmierć, w każdym razie zimy nie przetrzyma. 

Uchwalono rezolucje następujące: 

I. „Rada Naczelna P. P. S., stojąc na sta- 
nowisku natychmiastowej likwidacji woj- 
ny, stwierdza, że likwidacja ta musi być o- 
partą o zasadę samookreślenia narodów, 
zamieszkujących ziemie wschodnie, o zasa- 
dę nieinterwencji Rzeczypospolitej Polskiej 
do stosunków wewnętrznych Rosji i nie po- 
pierania przez Polskę rosyjskich: rządów i 
wojsk kontrrewolucyjnych; 

„Rada Naczelna wzywa proletariat Pol- 
ski do stanowczej akcji przeciwwojennej”. 

M. „Rada Naczelna P, P.'S. konsta. 
tuje, że stosunki policyjne na tak zw. kre- 
sach wschodnich, a mianowicie masowe a- 
resztowania i wysyłania do obozu jeńców 
przez żandarmerję polową i różne jej wy- 
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Wala prednło Ministerion Pa.  - 


Ministerjum pracy i opieki społecznej by- 
ło zawsze solą w oku reakcji polskiej. Nic w 
tem dziwnego. Ministerjum pracy i opieki spo- 
łecznej z tytułu zakresu swego działania sta- 
nęło na straży interesów klasy robotniczej. 

Tymczasem nasza burżuazja, przyzwycza- 
jona za czasów rosyjskich i niemieckich de 

xmpletnej swobody w wyzyskiwaniu klasy 
pracującej w nieludzki sposób, traktowania 
swych pracowników, jak to miało miejsce ze 
służbą fotwarczna, jak białych Murzynów, zmu- 
szajac ją mieszkać w norach i chlewach razem 
z bydiem — nie może dziś pogodzić się z tem, 
że istnieją obecnie państwowe organy, które 
wkraczają w dziedzinę stosunku pracodawcy 
do robotnika, ustanawiając pewne obowiązu- 
jące normy, przeszkadzając niesumiennemu 
wyzyskowi, zmuszając traktować pobotnika jak 
człowieka, nie zaś jak bydlę. Burżuszja nasza 
przyzwyczajona z czasów rosyjskich, łe pań- 
stwo ma być tylko żandanmem fabrykanta i 
ziemianina, pilnującym by robotnik wyzuty „e 
wszystkich praw, nie odważył się podnosić 
głosu w swej obronie — chciałaby, aby i pań- 
stwo Polskie również było sługą pokonnym 
polskiego fabrykantu i szłagona. 

Tymczasem oto istnieje ministerjum pra- 
cy i opieki społecznej, które nietylko nie ula- 
twia eksploatacji sił i zdrowia robotnika, lecz 
odwrotnie — z obowiącku swego — musi pa- 
trzeć na ręce burżuazji, nakładać uzdę na jej 
apetyty, odbierać jej z rąk bat amerykańskie- 
go plantatora. ` 

Stąd też wściekłość i nienawiść do mint- 
sterjwm pracy i opiek. społecznej, stąd zajadła, 
pełna oszczerstw i imsynuącyj kampanja w 
prasie. 

Ostatnimi czasy z <hwilą wejścia do gar 
binetu p. Paderewskiego takich .reakcjoni- 
stów jak podolski „dielec“ p. Szczeniowski, p. 


. Jasionowski, p. Biliński i p. Seyda, chluba i 


duma poznańskiej  kołtunerji — kampanja 
przeciwko ministerjum pracy i opieki społecz- 
nej znalazła poparcie w łonie gabinetu. 

Pisaliśmy już o tem, jak min. pracy i op 
społ. odebrano dom na Mokotowskiej dla p. 
Seydy, pisaliśmy już o ograniczaniu kredytów 
na bezrobotnych. 

Obecnie szykuje się nowy zamach na mi- 
nisterjum pracy i opieki społecznej. Mianowi- 
cie, minister zdrowia publicznego (zreszią — 
na wyłocie) p. Janiszewski, znany z obfitości 
„genjalnych” projektów, z których żaden w ży- 
cie nie wszedł, a jednocześnie z zatrważającej 
zachłanności, która gdyby była zrealizowana, 
to wszystkie ministerja przeszłyby pod rozka- 
zy p. Janiszewskiego — oddawna już prowa- 
dzi kampanję o to, by Sekcja opieki społecz- 
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nej z min. pracy i opieki społecznej została 3 
przydzielona ministerjam zdrowia publicz» 2 
nego. Te F 
Żądanie tak niedorzeczne, że dotychzas — — = 

ie znajdowało nigdzie posluchu — ani w rzą: < 3 

dzie, ani w Sejmie, chciaż p. Janiszewski pro- R 
wadził pod tym względem ożywioną agitację 2 
we wszystkich komisjach. Jak dalece niepo- 45; 
czytalne pod tym względem jest ministerjum pe” 
zdrowia publicznego wskazuje chociażby to, ża = 
swego czasu w komisji ochrony pracy wystą- aa 
piło z żądaniem, aby kasy chorych były uznac" 77 


leżiione l minisierjum zdrowia publicznego. 
Jak dalece bezsensownem było to żądanie 
wskazuje chociażby - to, że komisja ochrony 
pracy jednogłośnie to żądanie odrzuciła. Takie 
samo fiasko spotkało p. Jamiszewskiego w 
Sejmie i w sprawie opieki społeczuej. 

Nic w tem dziwnego. Opieka społeczna 
jest tak ściśle i nierozerwaluie związana z 0- 
chroną pracy i ubezpieczeniami społecznemi— 
dość chociażby wspomnieć sprawę pomocy 
bezrobotnym, że oderwanie dziedziny opieki 
społecznej od ministerjum pracy i opieki spu- 
łecznej należy rozumieć jako początek likwi- 
daoji tego ostatniego. a 

Reakcja polska ku temu wyraźnie zdąża. 
Dlatego, o ile poprzednio żądania p. Janiszew- 
skiego były przyjmowane uśmiechem pobłaża- 
nia, to dzić odwrotnie — p. Janiszewski już 
taktycznie uważa siebie za ministra zdrowia 
publicznego i opieki społecznej, gdyż podobna 
Rada ministrów ma, nie czekając na Sejm, tę 
sprawę załatwić w myśl życzeń p. Janiszew= 
skiego. f R 

Przeciwko temu musimy podnieść katego- 
ryczny protest. Jest rzeczą niedopuszczalną, 
aby tego rodzaju sprawy były załatwiane bez 
udziału Sejmu. y 3 X 

O ile zaś chodzi o meritum sprawy to ©- 
derwanie od ministerjum pracy i opieki epo- 
łecznej dziedziny opieki społecznej polska kla- 
sa robotnicza potraktuje jako zamach na tá 
ministerjum, jako początek jego likwidacji. 

Niebezpieczną grę rozpoczynacie panowia 
Szczeniowscy, Jasionowscy i  Janiszewscy, 
Zbyt już często i systematycznie prowokujecia 
klasę robotniczą. Cierpliwość jej może wkrót- 
ce się wyczerpać 

Posłowie socjalistyczni powinni podnieść 
energiczny protest z powodu kampanji prowas 
dzonej przeciwko ministerjum pracy i opieki 
społecznej i udaremnić wszelkie próby, zmie- 
rzające do likwidacji tego ministerjum. Rząd 
winien dobrze sobie zapamiętać, że tej likwi- 
dacji spokojnie nie dokona. Proletarjat nie 
pozwoli siebie za nos wodzić, nie pozwoli u- 
szczuplić swych i tak skromnych praw. 


Najdalej dnia 22-go września wyjdzie Z druku jednodniówka 


nt „Z dziejów prasy socjalistycznej” 


Zamówienia należy natychmiast skierowywać | 
rjatu Komitetu Organizacyjnego „Dnia Prasy Socjalistycznej: | 


ul. Warecka 7, iskal „Robotnika. 
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"Przed kilku dniami poruszyliśmy sprawę 
„Panamy pocztowej“ polegającej na dowcip- 


nem puszczeniu w obieg paskarski tak zw. | dyrekcji jest nader pożądane. 


(|. marek sejmowych. Wniesiono w tej sprawie 
- podanie do prokuratora Sądu Najwyższego. 
Podanie to godzi bezpośrednio w p. ministra 


Lindego. Śledztwo w tej sprawie się toczy. 
Czekamy cierpliwie. Dziś już jednak musimy 
wyrazić zdziwienie, że dotychczas nie ogloszo- 

a no w tej sprawie wyjaśnienia urzędowego. 
sA Przecież tu chodzi nie o byle kogo — tu cho- 
PR w 


- dzi o p. ministra! 
| Zanim jednak nastąpi finał sądowy tej 
sprawy, podamy tu przyczynek do 'działalno- 
ści p. ministra Lindego — w innej dziedzinie. 
SR Oto nasze informacje: 
w = Na życzenie i z inicjatywy prezesa Lubel- 
~ .  Skiej dyrekcji pocztowej, pozostającego w sto- 
, sunkach zażyłej znajomości z p. ministrem, p. 
=  Kowarzyka, p. Linde zarządził kupno domu 
> w Lublinie za 1.600.000 koron. Zarządził to 
t kupno pomimo, że Ministerjum skarbu na ku- 
pno kredytu nie udzieliło, że fachowey wypo- 
~ wiedzieli się stanowczo przeciw kupnu i że 
dom ten poza mieszkaniem dla p. prezesa dy- 
„rekcji' Lubelskiej, Kowarzyka, nie dał żadnych 
3 korzyści poczcie. 
N ' Czasowo na ten cel użyto pieniędzy, po- 
z zostających w obiegu w kasach ` pocztowych. 
Wiadomo, że urząd pocztowy krakowski ma 
miljonowe obroty przekazowe. To też p. Lin- 
/ de nie namyślaął się długo, i dał temu urzę- 
dowi nakaz przekazania 1.600.000 koron dy 
rekcji Lubelskiej, prezes zaś tej dyrekcji, p. 
Kowarzyk, nabył za te pieniądze dom w Lu- 
i Następnie zarządzono zaciągnięcie po- 
czki w prywatnych bankach galicyjskich na 
hypotekę nabytego w powyższy sposób domu. 
A teraz z funduszów, przeznaczonych w budże- 
-eie na czynsze dla wynajmu lokali  poczto- 
wych od osób prywatnych, będzie się corocz- 
nie pod firmą czynszu wartość domu spłacało, 


dujących czynników dom ten został nabyty. 
Ponieważ w Lublinie istnieje rządowy 
-gmach poczty — więc przy podziale gmachów 
Ministerjum  Poezt i Telegrafów otrzymało 
gmach kolegium pojezuickiego, oraz niezbęd- 
ne jest wybudowanie urzędu na dworcu kole- 
jowym. Dom, świeżo nabyty, poza wygodą 
prezesa dyrekcji, p. Kowarzyka, który w ten 
sposób oprócz 24.000 mk. rocznej pensji o- 
/ trzymał bezpłatny apartament luksusowy, co 
mówiąc nawiasem ustawowo  przewidzianem 
"mie jest, a więc mamy tu znowu rzecz kłócą- 
|. ca się z prawóćm, dom ten nie przynosi i nie 
- przyniesie państwu żadnego pożytku. -Do dziś 
dnia jest całkowicie zajęty przez.lokale osób 
prywatnych. Należy zaznaczyć jeszcze jedną 
bardzo charakterystyczną rzecz, a mianowicie: 
 — gdy w swoim czasie p. minister H. Linde 
wystąpił do Ministerjum skarbu, w celu otrzy- 
mania kredytu na kupno tego domu, to w mo- 


_ dzinach tego domu, miejscowy architekt Mini- 
- sterjum Poczt i Telegrafów uznał go za w zu- 
__. pełności odpowiadający potrzebom, na które 
__ jest przeznaczony. Było to ordynarne kłam- 
= stwo i to świadomie popełnione, na dowód 
~ czego przytóczymy pewne ustępy referatu, 
= który właśnie ten architekt w przedmiocie ce- 
-~ — lowości kupna rzeczonego domu złożył p. mi- 
nistrowi H. Lindemu, 
3 Architekt, delegowany do Lublina w ce- 
~ lu zbadania stanu 5 realności w związku 2 
projektami Lubelskiej Dyrekcji Poczt i Tele- 
SS wok po obejrzeniu budowli na miejscu u- 
|. stalił: | 


Mały feijełon. 
Typ do „Polity. 


¿  Niedolęstwo, a nawet zbrodnicza lekko- 
í ślność w podejmowaniu się przez „fachow- 
-~ ców“ prac, do których nie dorośli, widoczna 
= jest na wszystkich szezeblach machiny biuro- 
'..,  kratycznej, zapychanej ooraz gęściej przez 
= zwolenników „Boga i Ojczyzny” jako też „łądu 
i porządku”. Siąd tyle w urzędach naszych bez- 
ładu, braku obowiązkowości, lenistwa, cham- 
stwa, trwonienia grosza i czasu, obskurantyz- 
mu połączonego z brutalnością, analfabetyzmu 
złączonego z cynizmem. 

„Filatelizm* ministerjalny przenika urzę- 
dy coraz bardziej. Jest rzeczą obojętną, czy ja- 
kiś pan albo pani umieją cośkolwiek, jeżeli 
znajdą tylko protektora. 

Szkoda, że autor „Polityki“ swej obser- 
wacji nie kształci na kołach najlepiej sobie 
znanych. Znalazłby tam niejednego... „filateli- 
stę”... a całe gromady „kręciolków*. 


_ Gdyby raprzykład zajrzał do pewnego u- 
la, w którym miodu niewiele, ale zato dużo, 


x 
i 


czelnika* pewnej kancelarji. Jest to człowiek 
wysoce wykształcony, a nawet możnaby się 


czajnie zręcznie przetwarza słowa. Gdyby np. 
|. autor „Polityki* zapytał owego „naczelnika“, 

| kiedy minister udziela audjencji, odpowiedzia- 
|. moby mu, że po polsku mówi się nie audjencja, 

= lecz audencja. Zdaniem takiego urzędnika cha- 
~ makter pisze się: „harakter“, a publicystą na- 
zywamy człowieka, który zbiera spisy firm 
chrześcijańskich dla użytku gazet trudniących 
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W taki to sposób wbrew prawu i woli decy-. 


tywacji zaznaczył, że po szczegółowych oglę- 


` wyrazić — wprost twórczy. Bowiem nadzwye- 


-agtcze o diłalnści p. mi 


' P. Linde buduje... 


| skie?" Otrzymałby wówczas odpowiedź: „O, 


często powtarzające się w angielskim, tajem- 


dużo szerszeni... znalazłby tam dziwnego „na- ` 


trzeci projekt p. H. Lindego — budowa mie- 


B 


x * 


if H kinden. 


1. Urządzenie oddzialu pocztowego na 
stacji kolejowej zgodnie z wnioskim prezesa 


2. Przeprowadzenie drobnych przeróbek 
i odnowienie gmachu poczty przy ul. Krakow- 
skie Przedmieścię w Lublinie zgodnie z wnio- 
skiem dyrekcji i przy uwzględnieniu pewnych 
zmian jest konieczne. 

8) Przeznaczony dla poczt przy podziale 
gmachów państwowych w Lublinie budynek 
byłego kolegium jezuickiego jest obecnie w 
stanie używalnym i wobec nadchodzącej let- 
niej pory roku może być niezwłocznie zużyt- 
kowamy na pomieszczenie Dyrekcji. 

4. Realności pizy ul. Namiestnikowskiej 
Nr. 22 i przy ul. Szopena Nr. 9 pod względem 
czasu budowy (1911 — 1912) i pod względem 
wykonania technicznego stoją na równi i są 
zadawalające. Pierwsza realność jest lepiej 
zagospodarowana (ma elektrownię i własną 
studnię artezyjską) posiada solidniejszy wy- 
gląd: zewnętrzny i położona jest bardziej w 
środku miasta. Druga — posiada efeklowniej- 
sze wejście, lepiej wykończoną klatkę schodo- 
wą i, co ważniejsza, system korytarzowy pla- 


u. 
5. Na umieszezenie Dyrekcji na stałe ża- 
dna z tych realności nie nadaje się, gdyż ko- 
rytarzowy system realności przy ulicy Szope- 
na Nr. 9 nie ratuje sytuacji: korytarz jest za 
wąski i ciemny, Całkowita przebudowa, acz- 
kolwiek zasadniczo możliwa, sprowadziłaby 
koszt przenoszący 50% obecnego szacunku 
domu. 
6. Ten wzgląd stanowczo przemawia 
przeciwko kupnu rzeczonych realności przez 
skarb krajowy, 
Następnie referent przytacza inne jeszcze 
względy, przemawiające przeciwko nabyciu 
kamienicy , 
Mimo to wszystko, p. Linde dom kupił. 
Następnym projektem p. H. Lindego byta 
odbudowa gmachu Poczty i Telegrafu we 
Lwowie. Tę sprawę ujął w swe ręce sam p. 
Linde i załatwił ją częściowo osobiście za cza- 
sów swej bytności we Lwowie, częściowo 
przez 9wego powiernika, radcę P. Pajora i w~ 
bec tego trudno jest przewidzieć jaki obrót 
weźmie odbudowa. Wiadomo tylko, że na 
przedsiębiorcę do wykonania roboty został u- 
patrzony przez p, H. Lindego budowniczy p. 
Zacharjewicz, który ma otrzymać siedmiomii- 
jonową robotę, bez konkursu, wprost z hoj- 
nych rąk p. H. Lindego. DOMA 
Z p. Zacharjewiczem łączy się również 


Z 


szkań urzędniczych w Warszawie. I ta robo- 
ta z kosztorysem 4.000.000 marek zostala prze- 
znaczona dla p. Zacharjewicza bez konkursu, 
zakupiomo już nawet maszyny budowlane, 
które przybyły ze Szwecji do M. Poczt i Tel. 
w Warszawie i leżą pod szopą na podwórku. 
Na jakich warumkach zawarto tę umowę nie 
wiadomo, gdyż sprawa została załatwiona, jak 
i inne, przez zufanego pana ministra radcę 
Pajora. Opinja technicznych czynników min., 
że projekty trzeba wpierw rozpatrzyć, roboty 
zaś oddać z konkursu, została przez p. H. Lin- 
dego z lekceważeniem pominięta, chociaż z 
drugiej strony p. H. Linde co do blahych za- 
mówień i przy groszowych wprost robotach 
stale domaga się kilku ofert lub konkursu. 

„Od dalszych komentarzy w sprawie poli- 
tyki budowlanej p. H. Lindego narazie po- 
wstrzymamy się, mając nadzieję, że czynniki 
decydujące zechcą i na tę stronę fachowej pra- 
cy p. H. Lindego zwrócić uwagę. 


się antysemityzmem. Jeżeliby autor „Polityki“ 
jeszcze pragnął pogłębić wiedzę o „naczelni- 
ku“, mógłby mu podsunąć jakąś gazetę angiel- 
ską np. „Daily Mail“ i zapytać: „Prawda, jak 
to pięknie drukowane są dzienniki francu- 


niewątpliwie! Jaki czyściutki jest druk w tym 
„Daily Mailu‘, lepszy ne.wet, niż w naszej „Ga- 
zecie Porannej". A gdyby tak Perzyński pra- 
gnal dowiedzieć się, jak rozróżnić język fran- 
cuski od języka angielskiego, dowiedziałby się 
z pewnością, że nieomylne kryterjum stanowią 


nicze „of“, zaś we francuskim również zagad- 
kowe Pi i sune“. 


Mores w tej kancelarji miodowej panuje 
godny naśladowania. „Wszelka władza pocho- 
dzi od Boga“ — twierdzi „naczelnik* i jest ta- | 
kim rygorystą, że swego szefa; uważa również ; 
za człowieka obdarzonego władzą od Boga. Na- 
tomiast (bywa to u ludzi pokornych wobec 
władzy, a brutalnych wobec osób zależnych od 
siebie) każe np. maszyListkę, przepisującą ma- 
nuskrypt angielski, którego ani naczelnik ani £ 
maszynistka nie rozumieją, wołać do swego | 
pokoju następującemi słowy: „Panna X. do 
mnie!“ Prawdziwie żolmierski ton. 

'. Urzędnik ów tak mi przypomniał Kręciol- 
ka z „Polityki“, iż przypuszczam, że Perzyński 
sfotografował go, zretuszował na czerwono i i 
wlepił do „Polityki“. Tylko, że ów binrokrata 
jest ulubieńcem właśnie najczystszej krwi en- 
dectwa i jego prolegowanym... he! Le! he! 

Niechże mu się autor „Pólityki* przyjizy. 


Zysiaw. 
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„ROBOTNIK, piątek, 19 września 1919 r. 


Gospodarka Min. 


Jakim cukrem ministerjum karmi robotników, 
Protokuł. 


Dnia 3-go września 1919 r. delegowany 
przez p. szefa sekcji przemysłowej Minister- 
jum Aprowizacji, kierownik działu cukrówego, 
Stanislaw Holtzman, obejrza: cukier sprowa- 
dzony do Robotniczego Wydziału Aprowiza- 
cyjnego, Wolska 44, z magazynów Związku 
zawodowego cukrowni w Warszawie. Cukier 
ten wydany został z magazynu na zasadzie dy- 
skozycji Ministerjum Aprowizacji, z dn. 4/VIII 
za Nr. 816 — 27048/9100 na 69 worków mączki 
żółtej. Delegowany stwierdził co. następuje: 

Na workach brak signum fabryki, z któ- 
rej cukier pochodzi. Bardzo duża ilość wor- 
ków jest powierzchu zamoknięta, co dowodzi, 
że większa ilość cukru jest b. wilgotna. 

W mączce żóltej znajduje się poważna 
ilość tak zwanych „klusek, które w myśl de- 
cyzji Ministerjum winny być w cukrowni od- 
siane. Duża część mączki żóliej bardzo wil- 
gotna. 

W dwóch workach, otwartych przed przyj- 
ściem delegata był cukier zupełnie niezdatny 
do konsumcji: wilgotny, cuchnący, żółtawy, 
kwaśny, półno w nim sznurków,. Najwidocz- 
niej były to skrobki z podłóg w cukrowni. 

Delegowany obejrzał jeszcze dwa worki 
najwięcej zamoczone, w których okazał się 
cukier takiegoż samego gatunku, jak wyżej o- 
pisany. 

JWarszawa, d. 3 września 1919 r. 

Kierownik działu cukrowego Min. Apro- 
wizacji (—) St. Holtzman. 

Delegacja: B. Czarniecki, J. Dąbrowski. 

Pieczęć: Robotniczy Wydział Aprowiza- 
cyjny. Sekretarjat (podpis nieczytelny). 

` — Dn. 17 września. 
Do Ministra Aprowizacji 
0b. Minkiewicza 
w miejscu. 

Listem z dnia 30 sierpnia r. b. za Nr. Dz. 
St 12397 i 5961/19 Min. Pracy i Op. Sp. po- 
wierzyło nam wydanie deputatu dla robotni- 
ków bezrobotnych, którzy pracowali poprze- 
dnio w zakladach wojskowych pod zarządem 
Min. Spraw Wojskowych. 

Po zażądaniu przez nas od Min. Apr. dy- 
spózycji ną odpowiednią ilość mąki amery- 
kańskiej,. kryształu, słoniny, mydła i mleka o- 
trzymaliśmy takowe; nadmieniamy, że nie o- 
trzymaliśmy amerykańskiej mąki, dostarczono 
nam natomiast żytnią razową i pszenną krajo- 
wą, 

Propozycji wydziału cukrowego M. A. 
przyjęcia żółtej mączki zamiast białej z po- 
czątku odmówiliśmy, lecz po upływie dłuższe- 
go czasu ze względu na to, że cukier jest nie- 
zbędnym produktem dfa rodzin robotniczych, 
zgodziliśmy się takową przyjąć. 

Zamiast żóltego kryształu, za dyspozycją 
M. A. Nr. 816/27048 9100 z dnia 4 sierpnia 
r b. otrzymaliśmy surogat, nie nadający się 
do użytku, stan takowego jest stwierdzony 
przez kierownika działu cukrowego M. A. w 
protokule z dnia 8 b. m., zapisanym w M. A. 
pod datą 5 b. m. za Nr. 12467, odpis którego 
przy niniejszym załączamy. 

'Wspomniani robotnicy do dnia dzisiejsze- 
go, nię bacząc na codzienne upominanie się 


| mw m a ae r ae 
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w M. A., cukru za lipiee nie otrzymali, wów 
czas gdy urzędnicy państwowi i miejscy, ©" 
rob. pracujący w fabr. wojsk, w takowy Za 
piec i sierpień zaopatrzeni zostali. 

Sądzimy, że pominięcie pierwszych „wór 
bec powyższego jest niedopuszczalne i mamy. 


nadzieję, że sprawa ta możliwie szybko i pry” 


chylnie załatwiona zostanie. W końcu na% 
mieniamy, że dalej zwlekać nie możemy i 
ile sprawa ta nie zostanie wkrótce w mY* 
naszego życzenia załatwiona, zmuszeni będzie” 
my, ku naszemu żalowi, zrzec się wydawania 
deputatów. r 
Oczekujemy niezwłocznej odpowiedzi. | 
Wydział Aprowiancyjty 
. Rob. Stow. Spożywców: 
Do Magistratu m. stot. Warszawy j 
Wydział Zaopatrywania tj 
w miejscu. zę 
W odpowiedzi na list z dnia 11 b. m. 48 
Nr. 19598/X11I zwracamy uwagę, że, Ministe 
jum Aprowizacji i inne instytucje państwów® 
stoją na stanowisku, iż produktów kontynge” 
sowych dla sprzedaży ludności trzeba prz” 
dewszystkiem udzielać kooperatywom 
niczym, a w drugim rzędzie innym instyti 
cjom, wówczas gdy Wydział zaopatrywania 
wręcz przeciwnie postępuje, 3 
Pomijamy w tej chwili, że nasze koopera 
tywy „Samopomoc“ i „Jedność“, które otrzy” 
mywały dotychczas cukier kontyngensowy 413 
ludmości, posiadając specjalny personel %9 
paczkowania i wydawania takowego, z powo” 
du niedostarczenia cukru przez Wydział zaop% 
trywania za 2 okresy, ponoszą straty, pokryja 
których od Niego domagać się będziemy. P? 
tej sprawy we właściwym czasie jeszcze 
wrócimy, i 
Ale w tej chwili dziwi nas to, że Wydzial 
zaopatrywania powierza sprzedaż cukru KOM 
tyngensowego wyłącznie sklepom. miejskim» | 
przed którymi się tworzą długie „ogonki“, w 4 
których ludaość zmuszona jest wyczekiwać 8% 
łymi dniami na przydzielony jej cukier — ZŁ | 
odmawia takowego kooperatywom ro PRZ 
czym, co mogłoby się przyczynić przecież dŹ 
zmniejszenia nędzy „ogonkowej”, trapiącej 
| 


Jex 


ludność. U 
Wobec tego, że lwia część ludności, 18 
mogąc stawać w „ogonkach”, jest zm gi 
sprzedawać bony cukrowe, dając przez to m 
żność spekulantom prowadzenia swej niecne) 
roboty, Wydział zaopatrywania, przez - GH 
e a stosunek do naszych koo; PNE. 
iała na rękę paskarzy. gt 

Nie mogąc się zająć, wskutek odmowy, 
Wydz. zaop., sprzedażą cukru kontyngensowo”. Wi 
go dla całej ludności, uważajac jednak za masā 
obowiązek robotnikom - członkom naszych 9" 
operatyw dać możność otrzymania go, któr 
niewątpliwie, o ile nie będziemy mieli możu” 
ści zająć się tą sprawą, stracą, nie będąc w sta” 
nie rzucać swoich zajęć dla stawania w „og”ł” 
kach '—prosimy o wydysponowanie dla wyżej i 
wymienionych w liczbio 15,000, licząc przecięł 
nie po 3 osoby na rodzinę — 45,000 paczek W 
kru, za gotówkę. PORA 
Bony cukrowe dostarczymy po ich zreal | 
zowaniu. ? | 

Oczekujemy niezwłocznej odpowiedzi. 
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Mich roko piczy Zagran cą. 


Ostatni kongręs związków: zawodowych w 
Amsterdamie powziął uchwalę, aby wziąć u- 
dział w międzynarodowej konierencji pracy, 
która się odbędzie w Waszyngtonie w paź 
dzierniku r. b., o ile dopuszczone będą do niej 
wszystkie narodowości, należące do między- 
narodowych związków zawodowych, a więc 
także Niemcy, Austrjacy i in. Biuro, wylo- 
nione przez kongres amsterdamski zajęło się 
obecnie tą uchwałą i wystosowało delegację 
do ministra pracy w Anglji, jako też do Cle- 
menceau, by dowiedzieć się, jak zapatrują się 
rządy koalicji na tę sprawę. Minister Barnes 
oświadczył, że trudno będzie dopuścić wszyst- 


kie narody na konferencję, jako że traktat po ' 


kojowy tego nie przewiduje. Natomiast inter- 
wencja tow. Jouhaux u Clemenceau odniosła 
dodatni wynik i Rada Najwyższa postanowiła 
w zasadzie, że wszystkie narody będą mogły 
być reprezentowane na konferencji waszyng- 
tońskiej. Oczeziwana jest oficjalna decyzja w 
tej mierze od organizatorów konferencji, 

Biuro olrzymało mandat do zakupu na 
własność międzynarodówki zawodowej domu 
w Amsterdamie, w którym mieścić się będą 
pojedyńcze wydziały, a także inne międzyna- 
rodowe zrzesznia, mające swą siedzibę w Am- 
sterdamie. 

Najbliższe posiedzenie komitetu między- 
narodowego, obrańego na kongresie ostatnim, 
odbędzie się na początku kwietnia 1920 r., zaś 
zebranie biura wyżnaczone jest na 2 paździer- 
nika r. b. 

W Angliji, jak wiadomo, komisja węglo- 
wa, wyłoniona z przedstawicieli przedsię- 
biorców i robotników zdecydówała więksż0ś. 
cią głosów, przedłożyć rządowi propozycję u- 
narodowienia kopalń węgla, jako jedynego 
środka, mogąccgo zabezpieczyć spokojny Tuz 
wój przemysłu i zabezpieczyć większą: wydaj- 
ność pracy. Uchwała ta wywołała ze strony 
kapitalistów namiętną agilację'w celu niedo- 
puszczenia do tnarodowienia kopalń. 


Poświęcono setki tysięcy, by uratować | strajk przeciągał cię, a przedsiębiorcy 


żródło wyzysku robotnika. Rząd wobec teg” 
uląkł się, aczkolwiek z góry zapowiedział, %⁄ 
podda się orzeczeniu komisji, aczkolwiek W 
narodowieńie kopalń ñie było projektowane z | 
dnia na dzień, lecz stopniowo, po dokladnyć 
studjach i badaniach po upływie lat trze”” 
Rząd nie zgodził się na uchwałę komisji i zd% 
był się tylko na drobne usiępstwa, jak zaofiś? wi 
rowanie robotnikom przedstawiciela w ko” 
sji nadzorczej kopalń i t. p. Ustępstwa te 1” 
botników nie zadawalają, Na zgromać”. 
niu delegatów przewodniczący federacji góre OA 
ków, Smillie, oświadczył, że górnicy od żąd pó SW 
nia swego nie ustąpią. O dalszych środka” 
walki zadecyduje odbywający się obecnie KO. A 
gres związków zawodowych (Trade Uniosy/ p 
w Głlasgowie. ; } 
(W ostatniej chwili dowiadujemy się: ko ści 
żądania górników upaństwowienia kopa ny 
zjazd przyjął przytłaczającą większością BI” 
sów, bo przeszło 4.800.000 przeciw 77 tys): 


W Paryżu odbył się lokaut pracowników e 
przybytków wesołej muzy: teatrzyków, vari pić K 
tés, cyrków, kinematografów, kawiarni z W 
zyczką i t. p. Właściciele tych zakładów, 


czywiście, z kretesem przegrali, gdyż praon i 
wnicy należą do związku i byli wspier i PA 


przez kolegów z teatrów wielkich, które pa 
poszły w ślady pomniejszych przedsiębiorstw” m 
Pracownicy odpoczęli przez kilka dni nan BM 
conych wywczasów, za które przedsiębior | 
muszą zapłacić honorarjum i zgodzić się 3 
mawianie nowych warunków pracy. DO r 

dem humoru francuskiego jest fakt, że loka 

towani artyści i artystki rozjeżdżali po pe, JA 


zabawy. Widowisko to urządzał 
ków z 


Wielki strajk o charakterze ostrym pa 
kuwał uwagę publiczności Stanów Zjódno TA 
nych. Strajkowali aktorzy i aktorki, zorga 
zowani w dwóch związków, z których hy 
liczy 8 tys., drugi.do 1 tys. członków. 
nizącje te zwalczają się wzajemnie i 


tego 
czy 


RA rozbicie wśród strajkujących. Atoli soti- 
darność zwyciężyła przy poparciu pokrewnych 
Organizacji. Ponieważ świeżo utworzony zwią” 
z autorów oświadczył, że o ile nie dojdzie 
Szybkiej ugody, to na własną rękę wysta- 
utwory swe, sprawa aktorów była prze- 
kę zona na ich korzyść. Uzyskali oni nawet 
Pszę warunki, aniżeli sami zażądali, z wy- 
iatkiem jednego punktu: uznania .ich organi- 
Racji, która należy. do ogólnej Federacji Pracy. 
Strach ogarnął przedsiębiorców na myśl o po 
iu organizacji robotniczej, zgodzili się prze- 
Ra omawianie warunków pracy z organiza- 
& ale... drobną, konkurencyjną, liczącą nie 
1000 członków. Zakończenie strajku 
ŚPodziewane jest lada dzień. 


„. Górnicy okręgu Charleroi w Belgji wysta- 
willi następujące żądania: 1) Upaństwowienie 
kopalń, 2) minimum płacy, 3) bezpłatny wę- 
Bel dla górników, 4) kontrola produkcji, 5) 

praca górników przy ustalaniu kosztów 
ukcji, 6) kontrola eksploatacji, 7) utwo- 
ciała, złożonego z przedstawicieli gór- 
lików, administracji kópaliń i rządu, 8) wy- 
Mlata różnicy zarobków od roku 1914 do 1916 
T włącznie. 


| udowa oai 


Rich gocjalistyczny zagranica. 
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w 


m 812. 3 „ROBOTNI E“, piątek, 


wszystkich ziem niemieckich w jedną republi- 
kę, mówca zaznaczył, że wobec wytworzonego 
przez koalicję stanu rzeczy, majważniejszem 
zadaniem jest dążenie, aby Czechy nie stały 
się „piekłem dla robotników różnych zamie- 
szkujących je narodowości". Ozechy zostaną 
federacją wolnych narodów, albo ulegną Iso- 
wi starej Austrji. Partja staje na stanowisku 
programu narodowościowego dawnej panji 
austrjackiej, dopóki położenie ogólne Europy 
nie zmieni się zasadniczo. 

Kongres postanowił przystąpić do 3-ej 
międzynarodówki, aczkolwiek odrzuca S% 30- 
wanie u siebie taktyki rosyjskiego rządu so- 
wietów. 


Rada del. rob. w Berlinie zażądała od so- 
cjalistów niezależnych, aby złożyli mandaty 
swe do konstytuanty niemieckiej. Na żądanie 
te odpowiedział organ niezależnych, „Frei- 
heit”, że posłowie zasiadają w parlamencie na 
zasadzie uchwały kongresu partji i tylko na- 
czelna władzą partyjna mogłaby ich odwołać. 
Niezależni są w parlamencie, aby demaskować 
przed robotnikami prawdziwe oblicze t. z. re- 
prezentacji narodowej. Byłoby szkodą, gdyby 
nie mogli spełnić tego zadania, o czem decy- 
dować może tylko partja. 

Niezależni pozostają więc narazie w par- 
lamencie. 


Socjaliści w Winterthur (Szwajcarja) 246 


19 września 1919 z. 


o Którą osobiście się ubiegał u p. ministra. 
Gdzietam! Pan minister wręcz oświadczył mu, 
że w myśl zasady, przyjętej przez ministerjuam 
kolei, zajęcia nie może otrzymać człowiek, któ- 
ry służył rządowi, znajdującemu się w stanie 
wojny z Polską! A więc ministerjum kolei ma 
zasady! No, no, ktoby to pomyślał! Szkoda tyl- 
io, że kuźnią tych „zasad“ jest redakcja „D'wu- 
groszówki", Szkoda, że się stosuje te zasady 
względem „wybranych“, a nie ogółu przyby- 


"wających z Rosji kolejarzy. 


Tak obłudnie fachowy rząd traktuje pra w- 
dziwie fachowych ludzi, mających wieloletnią 
służbę za sobą i zasłużonych na swem polu 
pracy, jakoteż wobec kraju. 

AB EEE POR PORY EG a a a a aa iiaa aa ZEM 

Przed paru dniami zamieścitiśmy w „Robołni- 
ku“ pod dwuszpałtowym nagłówkiem wiadomość 
o nadużyciach w minister. robót publicznych, a na 
kilka dni wcześniej o mańipulacjach pana ministra 
Lindego, W „Dwugroszówce* nazywa się to „bre- 
kiem chęci do ujawnienia zła”, £ „skromne donio- 
sieniem o nadużyciach”, 

Organ partji, która zabrała skarb narodowy x 
Raperswilu na przeprowadzenie do Dumy bohate 
ra narodowego hr, Tyszkiewicza, który tem się je 
dynie odznaczył, iż złożył wieniec na trumnie kro- 
żańskiego kata Orżewskiego, przypuszcza, iż rzuci 
zasłonę na brudną przeszłość swej organizacji, gdy 
nazwie pp. Grabowskiego i Majewskiego (o gospo- 


"Rotottity a konsulat 


polski w Kopenhadze. 


Z powodu tego, że przedstawicielstwo 
polskie, które przybyło do Danji przed mie- 
siącem, nie daje o sobie znaku życia, Komitet 
Wykonawczy naszej partji w Danji wystoso- 
wał następujące pismo do Konsulatu Polskie- 
go w Kopenhadze: j 
` Z powodu napływu zainteresowanych 
sprawie wyjazdu do kraju z różnych stron Da- 
nji obywateli polskich, Komitet Wykonawczy 
sekcji Polskiej Partji Socjalistycznej postano- 
wił zwrócić się do przedstawicielstwa polskie- 
go z nasiępującemi żądaniami: 

'1) założenie -komitetu opieki nad wy- 
chodźitwem w Danji, które zostało tu sprowa- 
dzonę przez różnych agentów i teraz nie ma 
środków powrota do Ojczyzny; 

2) żądamy natychmiastowego wyjazdu dła 
pomocy walczącym na Górnym Śląsku i za- 
bezpieczenis rodzinom wyjeżdżających nor- 
malnego utrzymania; 

8) żądamy ogłoszenia w gazetach robotni- 
czych o przybycia przedstawieielstwa polskie- 
go, jakoteż wskazówek dotyczących możności 
powrotu do kraju, t. j. w gazetach „Landar- 
bejderblatt" i „Chłopska Dola“, oraz „Gazeta 
Robotnicza”, Które to pisma Polacy w Danji 
najwięcej czytają; 

e 4) żądamy od przedstawicielstwa polskie- 


£ Kb N darce tego ostatniego pisaliśmy notabene parę rezy ipe HRB: +: 
+ wig WAĆ w poto Slowacji głosami przeciw 200 odrzucili propozycję przy- W „Robotniku”... towarzyszami. * go neutralności partyjnej przy załatwiania A £ 
pra. RE y naa" noreg? ienia do 3-ej mi ówki. stosunki t spraw polskich emigrantów; co do tego wale EN 

Bidea i odtgli niedawno ajana owój. Tow. | PAPieia do Se] międzynaroć Nie wiemy jakie qczyły tych panów | 5i der. A f. 
Seliger wygłosił referat o położeniu politycz —— z endecją. Za to wiemy, że pan Hubert Idnde jesz. ono na ręce > parę ssarg. 7 0 
tem klasy robotniczej niemieckiej w Cze- Kongres szajdemanówców okręgu wroc- | 6e w czasach, gdy był dyrektorem poczty w Tarno- „Komitet Wykorawczy Polskiej - 3% 
ach. Stajac na stanowisku, że jedynem ror | ławskiego zażądał ustąpienia Noskego, ulega- ! wie, był mocno związany a śdeologją „Dwugroszów- Partji Socjal stycznej w Kopenhadze. = 
ja u, że jedy: ego 5a fla x | 
Wiązaniem kwestji narodowej, odpowiadają- | jącego coraz bardziej reakcji i rządzącego 7a ki“, Dlatego to o Jego filatelistycznych popisach nie Przewodniczący: St. Miller. Sekretarz: F. £ 
zasadom demokracji, jest połączenie pomocą stanu wyjątkowego. gy w. brudnych karikach dwugroszowego „aote | A niezak. r 


Z pewoùu delegacji 


na konferencję w Waszyngtonie. 


Międzynarodowa konferencja w Sprawie 


b 
E [i 


List tow. Raszych Z Ameryki. 


Chicago, H., 16 sierpnia 1019. 
Tow. Daszyński, poseł na Sejm. Warszawa. 
Drogi Towarzyszu! 


Polacy-jefcy niemieccy w Danii. 


Informują nas z Kopenhagi, że w Danji 
w dwuch obozach znajduje się sto kilkadzie- 


siąt jeńców polskich. Są to byli zuje wh zj 5 


mji rosyjskiej, którzy na jesieni roku u 
go, po przewrocie w Niemczech, uciekli xe 
Szlezwiku, gdzie byli internowani, do Danji. 


zawodowemi i fowarzystwami  przemysłow- s lad ark a de wę 
Ochrony pracy odbędzie się dnia 20-go pa- | ców w celu ułożenia listy delegatów, zgodnie Przed paru tygodniami aliśmy na ze skie zamiast umążliwić im powrót 
Kiernika w Waszyngtonie. Nie przeceniając | z punktem traktatu pokojowego. Ułożo- | Wasze ręce 20,000 marek polskich dia P. P. | do kraju, wysłały ich do obozów koncentra- 


Maczenia tego rodzaju konferencji, stwierdzić 
Należy, żę konferencja waszyngtońska może 
Bięć nietylko tedretyczne znaczenie, lecz i 
dezpośredni wpływ praktyczny, To też wszy- 
Sikie państwa, w których zagadnienia pracy 
Rabrały tak kolosalnego znaczenia, przygoto- 
Mują się poważnie do tej konferencji, Kon- 
| cja przygotowywana jest z wielkim na- 
kadem pracy i środków. Dość wspomnieć, 
że każdy z 4-ch uprawnionych delegatów każ- 
b z państw Tęprezentowanych ma prawo 

posiadania po dwóch rzeczoznawców do 
Każjegu punktu porządku dziennego, a że 


est ich pięć, przeto na każd b 1 bied ie ma. | moc finansową dla P. P. S. Zapewnijcie towa- o p | 
ego delegata przy- | żeby koszta pokrył rząd, bo ci acy nie ma , ski da: - 
Dada 10 FZECŁOZNAWCÓW, czyli na 4-ch delega- | ją pieniędzy.. Taka to jest „inicjatywa“ tych a , te my tu, choć oddzieleni T aoe gł Rani ne jpirmthaa A  a AO EPE 
tów — 40 rzeczoznawców. Nie ulega wątpli- | panów — żeby rząd dawał im na wszystko ki jare wytężali wszystkie siły, by „msn apese: R c kiasy A, 
aa, że większość państw wykorzysta regu- pieniądze... pieg A Ke 8 SR na jaką będziemy się w ZR cisi wok 20 ro 
in i wniesie na konierencję wielką sumę Co się tyczy przedstawicieli rządowych, Prosimy Was, byście nadesłali nam urzę- | jątkowego prawo o siowarzy iach do bega 
prae 


fachowej pracy. 
~ Konferencja pokojowa, rozsyłając zapro- 
na konferencję międzynarodowa, u- 
Względniła tylko państwa, należące do Ligi 
rodów, pomijając Niemcy i ich  sojuszni- 
ków. Lecz w ostatniej chwili, wobec energi- 
nego sprzeciwu 


tencji Amsterdamskiej), koalicja cofnęła się i 
taprosiła również Niemcy 1 Austrję, Wobec 
lego np. francuska Generalna Konfederacja 
Pra , która zamierzała usunąć się od konfe- 
eneji, obecnie postanowiła wziąć w niej u- 


| Zapewne niejeden z czytelników zadaje 
obie pytanie, co rząd polski już uczynił w tej 
rawie i co uczynić zamierza. . Jak zwykle u 
Ras, republikański rząd polski czyni z tego 
Mięgzyministerjalną tajemnicę, natomiast u- 


Š związków  zawodówych 
Wszystkich krajów (zgodnie z uchwałą konfe- . 


no listę 6-0iu osób: 1 delegat robotników, 1 
delegat przemysłowców, 2-ch, przedsiawicieli 
rządu i dwóch rzeczoznawców. Liczba tych o- 
ostatnich została zredukowana do tak szczup- 
łej liczby ze względu na ubóstwo skarbu pol- 
skiego. Co się tyczy robotników, to Komisja 
Centralna związków zawodowych odmówiła 
udziału. Jest to bezwarunkowo błąd, z które- 
go chcą skorzystać polskie związki zawodowe 
i chcą dać swego przedstawiciela, chociaż zna- 
czenie tych związków w naszym ruchu zawo- 
dowym jest bardzo nikłe. Przemysłowcy 
chcą wysłać przedstawiciela, ale domagają się, 


to Min. pracy wyznaczyło dwóch delegatów i 
dvsóch rzeczoznawców. Lecz tu zaczęły się in- 
trygi i sabotaż ze strony innych ministerjów. 
Min. skarbu nie chce dać. pieniędzy — zgadza 
się na wysłanie jednego tylko delegata. Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych chce zrobić je- 
dnym z delegatów człowieka, który na zaga- 
dnieniach pracy się nie zna, ale jest już w 
Paryżu — więc koszta byłyby mniejsze... Wo- 
góle rząd całkowicie sprawę bagatelizuje, jak 
wszystko, co dotyczy iiiteresów pracy. 


Zwłaszcza dobry jest argument, że brak 
środków na wysłanie kilku ludzi (oczywiście 
przedstawiciel przemysłowców powinien je- 
chać na koszt swojej bogatej organizacji, kie- 
dy rhodzi o geszefty, panowie ci mają pienię- 
dzy wbród).. Są zato pieniądze na cale gro- 
mady ambasadorów, konsulów, misji dyploma- 


8., które, zapewne, już otrzymaliście. Obecnie 
przesyłamy przy niniejszem przekaz Ameri- 
can Express Oo na 80,000 marek, Pieniądze te 
składane są przeważnie za zgromadzeniach, 
jakie z ramienia Związku socjalistów polskich 
odbywają się u nas przy współudziale Wasze- 
go kurjera, tow. L. Mazurkiewicza. Dotychczas 
zbierano składki w Chicago, Detroit i okolicy 
tych dwóch miast. Obecnie zbiera się składki 
we wschodnich stanach, gdzie w każdym razie, 
zbierze się jeszcze przynajmniej drugie 50,000 
marek, Będziemy się starali jednak na przy- 
szłość obmyśleć jakąś stałą, systematyczną po- 


dowe pokwitowanie otrzymanej sumy, które- 
go fotograficzną odbitkę zamieścimy w naszej 
prasie partyjnej. 

W dniach 30, 81 sierpnia i 1 wrześnią od- 
będzie się nasz zjazd w Filadelfji, na którym, 
między innemi, postawiony zostanie wniosek 
uchwalenia najściślejszej łączności z P. R, S. 
Będzie to więc niejako ostateczne dopełnienie 
„zjednoczenia P. P. 8.”, choć zdajemy sobie 
sprawę, żę jako orgamizacja pracująca na 
gruncie amerykańskim, musimy w działalne- 
ści naszej uwzględniać bardzo szeroko sprawy 
polityki proletariackiej w tym kraju. 
Zasyłamy Wam serdeczne pozdrowienia 
i zapewnienia solidarności dla całej P. P. S. 


Za Komitet Wykonawczy Z. S. P. 
Piotr Lasota, przewodniczący. 
Za Komitet pomocy P. P. S. przy Zw.S. P, 


konsulat polski w Danji? 7 
Rezolucje poznańskich 
Litiąthów Zawodowych. 


w Poznaniu przesłał Związkowi polskich iski pr ` 


słów socjalistycznych następujące rezolucje: 
„Zważywszy, że od wielu miesięcy z małą 
tylko przerwą, sian wyjątkowy w okręgu po- 


sbopuia jest ograniczone, iż wpływ klasy 
cującej na ustalenie warunków bytu jest unie- 
możliwiony, — zważywszy, że większość lud- 
ności składa się z ludu pracującego, domaga- 
my się w interesie tej ludności, by staa wyjąt- 


Fiora", robotnicy. 7 

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej zechce nie- 
gwłocznie znieść, wszelkie przeciw klasie pra- 
cująej skierowane prawa wyjątkowe, oraz sian 
wyjątkowy”. ; 

Zebrani w dniu 11 września r. b. w sali 
„Wila Flora“ członkowie klasowych związków 
zawodowych, protestują  jaknajenergiczniej 
przeciwko dążnościom ster reakcyjnych w Pole 
sce, skierowanym w kierunku obalenia dekre- 


nie działa biurokracja w celu zabezpiecze- | tycznych i synekur wszelkiego gatunku dla H. Anielewski, tu o 8-mio godzinnym dniu pracy i stwierdza- 
Mia interesów swych pupilków. polskich hrabiczów. Są pieniądze na misje do ją solidarnie, że zdobyczy tej — jako owocu 
a Ministerjum pracy zajęło się fachowem o- | Kołczaków, Denikinów, i Judeniczów. Są pie- , sekretarz ki. wieloletnich walk zorganizowanego proletarja- 
racowaniem tematów kongresu, przestało w | niądze, aby płacić olbrzymie dlugi Komitetu Zygmumt K. Piotrowa ta przeciwko wyzyskowi — bronić będą wszeł- 


Swoim czasie odpowiedzi na przesłane kwe- 
"onarjusze i porozumiało się ze związkami 


atactwa ondockio 
a Wiedzę Kalejowe. 


_. Ostatni numer „Kolejarza - Związkowcea*, 
zp Związku zawodowego pracowników 
Ea jowych, poucza nas, jakie wpływy panują 
W warszawskiej dyrekcji kolejowej i jak p. 
bę, kolejnictwa traktuje zasłużonych ko- 
r , chcących pracę swą i doświadczenie 
 Bogyięcić służbie ojczystej. 

w Oto „Dwugroszówce* spodobało się d. 22 
Mepa r. b. „zawiadomić“ o przybyciu z Ro- 
M dwóch kolejarzy — Tomaszewskiego i Ra- 
S Mskiego — i w związku z tem napaść na or- 
Riace kolejarzy, protegującą jakoby tych 
e „komisarzy bolszewickich“. Dyrekcja 
Arszawska ekwaplivie rozeslala tegoż dnia 
Rojątkę „Dwugroszówki” do dyrektorów i na- 
Baników wydziałów w wiadomym celu. Zna- 
Ry że gołosłowne ujadanie połajanki en- 


to. 
8 ej jest dla dyrekcji warszawskiej na tyle 


, ajne, że nie uważa za potrzebne spraw- 
NIĆ, czy i o ile odpowiada rzeczywistości. Zna- 
to również, że warszawska dyrekcja kole- 


Narodowego. Są pieniądze na wszystko — 


tylko nie na to, co dotyczy interesów pracy. - 


nictwa w kraju. Ano zobaczymy, jakie będą 
owoce tej wspólpracy! ' 

Narazie obchodzi nas to, ż6 napaść wspo- 
mniana, jak tyle innych, była tylko partyjnym 
ukąszeniem gadziny endeckiej. Obaj wymie- 
nieni kolejarze, pracując w Rosji pod rządami 
bolszewickimi (czyż mieli do wyboru inny 
rząd?), nie będąc sami bolszewikami, oddali 
wielkie usługi- kolejarzom polskim. I tak Ra- 
domski, pełniąc: funkcje komisarza zarządu 
kolei Warszawsko - Wiedeńskiej, ma zasadzie 
uchwały kolegów, od kwietnia 1918 r., ułatwił 
kolejarzom powrót do kraju, zabezpieczył ich 
należności od rządu rosyjskiego i pretensje do 
tegoż (dochodzące do 27 mili. rubli), nie dopu- 
Scil do przejęcia przez rząd rosyjski kapitałów 
kas emerytalnej i przezornościowej kolei W.- 
W., ocalił od konfiskaty majątek (przeszło 40 
tys. rb.) Związku pracowników kolejowych, 
pragnących powrócić do kraju, bronił od are- 
sztowań i prześladowań setki kolejarzy i t. p. 
A prócz tego, co najciekawsze, wypełnił pi- 
semne polecenie ministra Eberkardta, zako- 
munikowane mu przez posła nadzwyczajnego 
p. Więckowskiego w marcu r. b, a dotyczące 
wyjęcia z archiwów kol. Wied. i Nadwiśl. wie- 
lu dokumentów technicznych i planów, co mo- 


n 1 EH 
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Wyszaniń P. P. S. w Ameryte. 


Poniżej podajemy marezrutę wysłannika P, 
S., tow. Mazurkiewicza: 


9 i 10 sierpnia — Cleveland O. 

11 sierpnia — Canton O, 

12 sierpnia — Fairpoint, O. 

18 sierpnia — Pitsburgh, Pa, 

14, 15 i 16 sierpnia — Philadelphia, Pa. 

17 sierpnia — Trenton, N. J, 

18 do 30 sierpnia — New York I okolice (pod 
kierunkiem komitetów lokalnych). 

81 sierpnia — Bridgeport, Conn, 

i września — Hartford, Cenn. 

2 września — Spriugłield, Mass. 

3 września — Worcester, Mass, 

4 września — Northbridge, Mass. 

5 września — Providence, R. I. 

6 września — New Bedford, Mass. 

7 września — Boston, Mass, 

8 września — Salem, Mass. . 

9, 10 i 11 września — do rozporządzenia Kom. 
oraz oddziału w Boston, 

12 wrześnię — Lawrence, Mass. 

18 września — Lowell, Mass. 

14 i 15 września -- Gardner, Mass. 

16 września — Schenecłady, N, Y. 

17 118 września — Utica i Now York MI: X. 


P. 


lok., 


kiemi silami“. 

NPD OÓE PZ OG OOOROE NE DET. SAIDILE AES 
Paryski korespondent „Gazety Warszawskiej” 

miał rozmowę z jakimś politykiem francuskim, 

świeżo przybyłym z Polski, Roomowa dotyczyła 


Polski, a gdy mowa o Polsce tam, oczywiście, must 
być mowa także o Dmowskim, aby kraj, broń Boże, 


| nie zapomniał o jego istnieniu. Korespondent każe 


politykowi po endecku okadzać Dmowskiego, jako, 
że jest bardzo popularny w kraju i ma „tęgą gio- 


| wę", Na dowód popularności przytacza to, że lewica 
| „jeśli nie marzy o nim we śnie, to mówi ciągle na 


jawie: zupelnie jak narzeczona o ukochanym”. 
Lewica, jeśli mówi o Dmowskim, to dlatego, 
że zajmuje on wybitne i odpowiedzialne stanowk 


sko, na którem tyle przynosi szkody, że w interesie . 


kraju trzeba, niestety, zbyt może często © nim mó 
wić i pisać, W każdym razie, gdyby narzeczone © 
swych ukochanych tak się odzywały, jak lewica © 
Dmowskimy, to prawdopodobnie... żadne małżeństwo 
nie doszłoby do skutku. 


| 
NORGE PORNO ZOP OOO ZJ POW BD COPEI TRAN 


óraetaskie madry. 


Nazaretankom, mimo protekcji tak szaro 
kiej, jaką jest władza wojskowa, nie udało się 
jeszcze wygryźć szkoły Instytutu pedagogice- 


| nego, który nabyły. To też siostrzyczki duchow- 


i z nim wszelkie ograniczenia prawa Sto- 


19 września — Rochester, N: Y. „ ne wzięły się na sposób. Ich wychowanki, nad < 
20, 21 i 22 września — Buffalo, N. Y | któremi przecież nazaretanki powinny mieć 
m | wpływ, bo cóż byłoby to za wychowanie, zab- = 
` wiają, krzycząc za uczeunicami szkoły Instyta= 4% 


żna było uczynić jedynie bez wiedzy władz $o- 
wieckich. 

Zdawałoby się. żo Rodomski zasłużył na 
to, by po powrocie do kraju otrzymać posadę, 


Wa woli współpracować z brukowym orga- 
reakcji i posiłkować się nim, jako urzę- 
%wką przeciw Związkowi kolejarzy, aniżeli 
6 z tym ostatnim dla dobra kolej- 


| tu pedagogicznego -— Żydówki. W ten sposób 
chcą sprzykrzyć dziewczynkom chodzenie dy 
szkoły, a następnie szkołę zmusić do opusz- 
czenią lokalu 


Ładne to nazareiańskie wychowanie. Lecz l. 


<óż w tem dziwnego. Wszak Nazaret leży w 
Azji. ' 


£ x > Telegramy. | 
= Momonńżat Polskiego Sztabu Generalnego 


a Warszawa, 18 września. 
| (P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
nego z dnia 18 b. m.: 
| "Front Mitebskó - białoruski: Na polu- 
dniowy - wschód od Dźwińska oddziały nasze 
z wyparły nieprzyjaciela ze wsi Dubowka, bio- 
f rąc jeńców i 2 karabiny maszynowe. Silne a- 


taki przeciwnika na Borysów odparto z wiel- 
kiemi dla niego stratami. Oddziały naszej pie- 
choty śmiałym wypadem zajęły mocną pozy- 
SSi cję nieprzyjaciela w Petrykowie, biorąc jeń- 
|. ców, karabiny maszynowe, nieuszkodzony sta- 
tek parowy i duże zapasy amunicji. 

ai "Na calym froncie ożywiona działalność 


wywiadowcza. z À 
Front wołyński: Walki w okolicy Susz- 
czan i Olewsa trwają w road? ciągu. 
y W zastępstwie szefa Sztabu eneralnego 
ą WZA zk: Haller pułkownik. 


"Pre. płobiocył 
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. (P.A.T.). Czesi rozlepili wczoraj afisze 
. í rozdawali pisma ulotne w Karwinie, naw 
p do zapisania wszystkich dzieci do cze- 
szkól, bo bez względu na wynik plebi- 
zal , będzie należeć do Czechów. 

+ ASB Cieszyn, 18 września, 
A. T.). Czesi zorganizowali już w 
Ostrawie cały aparat plebiscytowy, a 
et dniach rozeslali do swych powierni- 
deklarację, celem podpisu treści nastę- 
y ej; « Oświadczam, że przyjmuję funkcję 
człouka sekcji organizacyjnej czesko - słowac 
dej komisji plebigoytowej w Cieszyńskiem, że 
będę. słuchał wszystkich rozkazów  Kierowni- 


a sekcji, że będę według najlepszej wiedzy 
i sumienia wykonywał ten urząd i że zacho- 
wam w ścisłej tajemnicy wszelkie iniormacje, 
dotyczące mego urzędowania. 


CHN 


CH Cieszyn, 17 września. 
(P.A. T).  Czesko-słowacka korespon- 
dencja wychodząca w Paryżu, jak podają „Na- 
rodni Listy“, zamieściła bardzo ciekawe 
7 ly z przebiegu pertraktacji w sprawie 
, Okazuje się mianowicie, że w komisji- 
proponowano naprzód Czechom, jak wiado- 
mę, ustąpienie Gruszowa i Pietwałdu, potem 
o czem nie wiedzieliśmy, proponowa- 
m oprócz jabłcnkowskiego pow. jesz» - 
Łazy, Orłtowę, Rychwałd, ną ca się 
nie zgodzili, 


iis 18 września. 
Eie „ T.). Do „Bohemii“ donoszą z Mor. 
"Ostrawy: W kołach niemieckich na Śląsku Cie- 
m: adzy joczą się obecnie gorliwe narady w 
AE owad 


stanowiska Niemców Ww plebiscycie, 
Ea » Niemcy są gotowi głoować za Oze- 
=. / chami tylko w tym wypadku, jeżeli otrzymają 
|... obowiązujące przyrzeczenie ustępstw nietyfico 
_.. na Śląsku Cieszyńskim, lecz na całym obsza- 
rze republiki czesko - słowackiej, A 
o... Morawska Osirawa, 18 września. 
|, (P. A. T.). Od poniedziałku urzęduje w 
olskiej Ostrawie czesko - słowacka komisja. 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim. 


-Czeskie wabi, 


he a E e, Cieszyn, 18 września. 
r, ag (P. A. T.). Krajowy urząd zbożowy w O- 
pawie (czeski) zarządził, by w okręgu ostraw- 
_ sko » karwińskim od 21-go b. m wydawano 
` zwiększoną rację mąki za kartkami, aby wpły* 
|. nać w ten sposób na wynik plebiscytu w za- 
|. głębiu węglowem. 


< 0. Plebiscyt w pow. Saskim. 
Er Toruń, 18 września. 

- (P. A. T). Powiatowa Rada ludowa na 
powiat suski oglasza, 00 następuje: W powie- 
; cie suskim (Rosenberg) w Prusach Królew- 
"skich, odbędzie się głosowanie i od wyniku 
A głogowania głównie zależeć będzie, czy powiat 
padnie Polsce, czy też pozostanie 
sach, Podlug traktatu pokojowego 

ję prawa do głosowania: 1) wszyscy, którzy 
ukończyli 21 rok życia; 2) którzy urodzili się 
"w powiecie suskim. Ponieważ chodzi o każdy 
= głos polski, prosimy wszystkie osoby, które w 

= powiecie suskim się urodziły i z niego się wy- 
+ prowadziły, żeby podały swe teraźniejsze a- 
` dresy. Również prosimy wszystkich, którzy 
znają miejsce pobyłu osób, uprawnionych do 
. głosowania, ażeby nam adresy ich nadesłali, 
- Zwraca się uwągę na to, że odnośne osoby po- 
Š inny postarać się o metrykę, a kobiety za- 
| jo świadectwo ślubu. WEGA 

CWI Toruń, 18 września, 

_P. A. T.). Przybyło tu kilku oficerów án- 

p jm ich, którzy mają czuwać nad przebie- 
uii emi obrad, mających się rozpocząć między Po- 
Ą łakami a Niemcami w sprawie odsląpienia 


<- Prus Zachodnich Polsce. | 
Ee A ‘Ia s X 
O 
PALA Sosnowice, 18 września. 
«*(P. A. T) „Oberschleisischer Karier" z 
; '17 b. m. określa projekt ustawy o pro- 
` winejonalnym samorządzie Górnego Śląska, 
jekó środek połowiczny. Prusy każdej chwili. 
mogą usunąć nawet te drobne ustępstwa dla | 
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polskiej ludności, Ślązacy nie chcą być zale- 
¿ni od widzimisię Berlina. Ze Śląska wycią- 
ga się corocznie 100 miljonów podatków, a tyl- 
ko 20 miljonów przeznacza się dla Górnego 
Śląska. Poczta, kolej i telegraf na Górnym 
Śląsku przynoszą państwu wielkie zyski, ale 
te obraca się na inwestycje Brandenburgji czy 
na Potnorzu, podczas gdy nędza komunikacyj- 
na na Górnym Śląsku i wygląd śląskich dwor- 
ców kolejowych wołają wprost o pomstę do 
mieba. Nadomiar złego projekty ustaw o sa- 
morządzie prowincjonalnym mają wejść w ży- 
cię pierwszego kwietnia 1920 roku. Bardzo 
wątpliwem jest, aby Śląsk tak długo chciał 
czekać, 
Sosnowiec, 18 wrzesnia. 
(P. A. T.). „Kattowitzer Zeitung“ z dn. 
18 b. m. donosi;  Ubiegłej niedzieli w Kró- 
lewskiej Hucie odbyła się konferencja okrę- 
gowa socjalistyczna związku górników nie- 
mieckich („Verbander - Bergarbeiter Deutsch- 
lands"). Przyjęto rezolucję, że strajk w beo 
nej chwili jest najniewłaściwszym środkiem 
ku poprawie gospodarczego położenia górni- 
ka. Wyrażono ubolewanie, że podezas ostat- 
niego strajku obok słusznych żądań ekonomi- 
cznych, postawiono przeważnie żądania poli- 
tyczne. Organizacja wobec dzisiejszego poło-. 
żenia gaj zen i politycznego strajku po” 
pierać nie może. Zjazd spodziewa: się, że 
dzięki pracy i organizacji uzyska się 7-godzin- 
ny dzień pracy. Konferencja najenergiczniej 
odpiera wszelkie usiłowania zmierzające: do 
użycia górników do celów narodowo - politycz. 
nych. 
© > fanem, 18 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Komi- 
sarz rządowy Hoersing udał się do Wałbrzy- 


cha, aby drogą rokowań zapobiec wybuchowi 
powszęchnego strajku. Robotnicy zaprzestali 
oporu przeciw wstąpieniu do straży miejsco- 


wej, złożonej ze wszystkich! stronnictw. 


- Maersiag nie ustępaje. 


_ __ Berlin, 18 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Tutejsze 
pisma domoszą, że wiadomość jakoby komi- 
garz państwowy Hoersing nosit się z zamia- 
rem ustąpienia, jest zupelnie bezpodstawną. 
ajwyższe władze niemieckie przyszły do 
przekonania, że cała działalność Hoersinga 
była jedynie owocną dla rządu niemieckiego. 


Trina sytuacja gospodarcza w Bałopolsce. 


Lwów, 18 września. 

(P. A. T.). Z Kół rolniczych wschodniej 
Małopolski donoszą, że sytuacja gospodarcza 
w powiatach czortkowskim, 
podhajeckim, husiatyńskim, buczackim, borsz- 
czowskim i zbaraskim jest nadzwyczaj trudna. 
Zbiory przedstawiają się prawie beznadziej- 
nie z powodu braku robotnika. Orka pod za- 


siew jest również prawie nie do przeprowa- 


dzenia z powodu braku: koni, uprzęży i ludzi. 
(Zbiór ziemniaków przedstawia się bardzo 
le, gdyż na wiosnę obsadzono zaledwie 10%, 
a tylko gdzieniegdzie 20% normalnie obsadzo- 
nego obszaru., dA REZ EO 

Aby doprowadzić orkę ozimą do rozmia- 
rów jako tako normalnych potrzebaby wielkiej 
ilości pługów parowych i motorowych, których 
mie da się, oczywiście, mabyć w najbliższym 


prost katastrofalnie także w następnym ro 
ku. (A co mobi nasz rząd? Red.), 


T dltimatem Focha. 


KA Paryż, 48 września. 

(P. A. T.). (Havas), Najwyższa Rada 
wysłuchała wczoraj wieczorem referatu mar- 
szałka Focha, który omawiał zarządzenia ko- 
nieczne, celem usunięcia wojsk generała Gol- 
tza i korpusu rosyjsko - niemieckiego z pro- 
wineji baltyckich. i 

Według 
marszałek Foch otrzymał potrzebne instruk» 
cje, by wysłać pod adresem Niemiec, które są 
odpowiedzialne za okupację Litwy przez ar- 
mję Goltza, mimo zapewnienia, że Goltz dzia- 
ła z własnej inicjatywy i wspierany jest przez 
baronów baltyckich, notę o charakterze ulti- 
matum. W nocie tej domagać się będzie mar- 


szałek Foch, by Niemcy podjęły konieczne 


kroki przeciwko wojskom niemieckim, które 
znajdują się jeszcze na Litwie wbrew posta- 


"mowieniom traktatu pokojowego i wbrew roz- 


kazowi sojuszników. Wojska te mają być nie- 
zwłocznie wycofane. 


O klanzele ekonomiczne trakiatu. 
Paryż, 18 września. 
(P. A. T.). (Havas). W izbie deputówa- 
nych Clementel, omawiając klauzule ekono- 


miczne traktatu pokojowego, oświadczył, że 


byłoby rzeczą niesprawiedliwą postawić Niem- 
cy na tej samej stopie ekonomicznej, jak kra- 
je zwycięskie, zinim kraje te zostaną odbudo- 
wane. Francja odzyskuje niezawisłość ekono- 
miczną utraconą wskutek traktatu frankfurce 
kiego. Mówca apeluje do dyscypliny prze- 
mysłowców i kupców, by zotganizowali pro- 
dukeję. i 


Koalicja wobec zamachu w Riete. 
"Wiedeń, 18 września. 


(P. A. Tj. Biuro Kor. donosi z Buccari 


"(po chor. Bakar) pod datą 16-go: Komisja 
wojskowa Ententy w Abbazji, postanowiła, że 


oddzialy wojsk Entęnty z Rijeki mają udać się 
na okręty wojenne. 

. Komisją uchwaliła, że wszystkie oddziały 
wojsk wiernych rządowi włoskiemu, mają o- 
puścić Rjekę. Pozostaną tam tylko powsiań- 


‘ey w liczbie 3500 ludzi z dwiema baterjami 
| 10- em. Wszystkie okręty wojenne Ententy wy- 
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trembowelskim, 


czasie. Skutki gospodarki ukraińskiej zaciążą 


ROBOTNIK" piątok, 19 


 miczenia z powodu braku węgla, mianowicie 


dziennika „Chicago Tribune" | 
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września 1919r. 
płynęły z portu i skierowały działa na mia- 
sto, È 


to, 

(W chwili, gdy wszystkie oddziały Enten- 
ty opuszczą port, postawi się powstańcom ulti- 
matum, żądające, aby w ciągu 24 godzin opu- 
ścili Rjekę. Jeżeli powstańcy na to nie odpo- 
wiedzą w sposób zadawalający, rozpocznie się 
akcja zbrojna albo też stosowana będzie tak- 
tyka wygłodzenia. Brygada włoska, znajdu- 
jąca się w Rjece, uważaną jest za wierną rzą- 
dowi, sądzą jednak, że i ona przechyla się na 
stronę powstańców. Brygada ta będzie wysła- 
na do miejscowości Suszak z zadaniem dozo- 
rowania linji demarkacyjnej. 

Paryż, 18 września. 

(P. A, T.). (B. Kor.). „Eclair“ podaje, że 
między Francją, Anglją i Włochami przyszło 
do skutku porozumienie w sprawie Adrjatyku. 
W myśl tego porozumienia, Rjeka, Zadar i 
kilka wysp przypadną Włochom, natomiast 
port i połączenia kolejowe w okolicy Rjeki 
będą pozostawały pod kontrolą Związku Na- 


rodów. 

Traktat pokojowy z Austria. 
| Lugano, 18 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Minister 

Tittoni wyjechał z Paryża do Rzymu, celem 
złożenia raportu o rokowaniach paryskich w 
parlamencie włoskim. W komisjach Izby wło- 
skiej rozpoczęły się obrady nad traktatem po- 
kojowym z Austrją surową krytyką. 


Delegacja serhoko-chorwacka, 


Paryż, 18 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z powo- 
du różnych trudności, jakie powstały na tle 
wprowadzenia w królestwie serbsko - horwac- 
kiem prawa ochrony mniejszości narodowej, 
zawezwani zostali( Pasiez i Trumbicz aby przy- 
byli natychmiast do Biułogrodu. Specjalna dè 
legacja serbsko - horwacka wyjechała wobec 
tego zawezwania, z Pasiczem i Trumbiczem 
na czele, wczoraj wieczorem z Paryża do Bia- 
łogrodu. Pasicza zastępować będzie na czas 
jego nieobecności Wesnie. 


Traktat 1 Bolgaria. 


; Ry Paryż, 18 września. 

(P. A. T.). (Radjotel B. kor.). Najwyższa 
Rada dnia 17 b. m myta brzmienie układu 
pokojowego z Buigarją. Tracja będzie przyzna- 
na Grecji, ale Bułgarja otrzyma wolny dostęp 
do morza Egejskiego na warunkach, które pó- 
źniej będą ustalone. 


mk węgla w Aostji a szykany czeskie 


Wiedeń, 18 września. . 

(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). „Neues 
Wiener Tageblatt“ donosi, że władze niemieo- 
eko + austrjackie zarządziły daleko idące ogra- 


od najbliżsżej niedzieli ma być wstrzymany 
ruch tramwajowy, a kawiarnie, restauracje i 
bramy domów mają być zamykane o 8 
wieczorem. Mają być również wia 0- 
graniczenia w oświetleniu. 

jako powód 


„Arbeiter Zeitung“ podaje, 
tych zarządzeń, że Czesi zredukowali-xtowóa 


węgla do Austrji o polowę; przyczyną tego ma - 


być spór czesko :- polski o Ks. Cieszyńskie. 


Rząd czeski liczy się z możliwością wstrzyma- 
nia ruchu w kopalniach i gromadzi zapasy wg- 


gla. Pozatem być może, iż Czesi chcą zademon- 
strować w Paryżu, że całej Europie środkowej 
grozi klęska w razie, gdyby Ozecho-Słowacja 
mie miała dostatecznej ilości węgla. £ 


Dalej donosi „Arbeiter Zeitung“, że Czesi 


nie pozwalają nawet n” dowóz węgla z Polski 
do Austrji, a to w,ten sposób, iż nie pozwalają 
ma przejazd austrjachich wagonów po wegiej 
do Polski, podczas, gdy Polska nie posiada ty: 


le wagonów, by mogła wysłać węgiel do Au | 


strji w swych własnych wagonach. 


0 ntkodźców polskich w Wiednia, 

| R Wiedeń, i8 września. 
| (P. A. T). Pod przewodnictwem art. rzeź- 

biarza Romana Lewandowskiego odbył się tu 

we środę wieczór w sali Izby handlowej wiec 

uchodźców polskich, na którym uchwalono re- 

zolucję z protestem przęciw bezwzględnemu i 


dorywczemu nakazowi wyjazdu cudzoziemców. | 


Rezolucja domaga się oofnięcią tego elek 
dzenia, sprzecznego z układem pokojowym I 
wzywa przedstawicielstwo polskie w Wiedniu 
do wzięcia w obronę obywateli polskich. Na 
zgromadzeniu uchwalono wyrazić posłówi dr. 
Szarocie i pełnomocnikowi głównegs Urzędu 
likwidacyjnego, d-rowi Twardowskiemu, ser- 
'deczne podziękowanie za dotychczasową wy- 


datną opiekę nad obywatelami polskimi, Wy- 
itet, który ma przedłożyć protest. 


brano R 
misjom zagranicznym. Osobny komitet ma zba- 
dać nadużycia, popełnionę.na uchodźcach, o 
raz przedłożyć takta stwierdzone niezwłocznie 
poselstwu polskiemu.. / s 
„Wiedeń, 18 września. 
(P. A. T.). W sprawie zamierzonego wy- 
dafenia obywateli polskich z Austrji interwen- 
jowali poseł Szarota i pełnomocnik głównego 
Urzędu likwidacyjnego, dr. Twardowski, u 
kanelerza Reunerą i u dyrektora policji Scho- 


Dera. Interwencja odniosła skutek o tyle, że | 


przedstawiciele polscy otrzymali zapewnienie, 


iż akcja wydalania będzie stosowana stopnió- 
wo i w formie jaknajłagodniejszej. Termin | 


wydalenia, wyznaczony ma 20 b. m. będzie 
przesunięty o kilka tygodni, Przedstawiciele 
polscy. obiecali zająć się zorganiżowaniem 5ze- 
poko zakreślonej akeji powrotu uchodźców, ale 
wyrazili: życzenie, aby władze austrjackie 
wpłynęły uspokajająco na te koła wiedeńskie, 
które odnoszą się nieżyczliwie, a nawet wrogo 
względem uchodźców. =- 


-tym obszarze 
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Traklat pokojowy w senacie amerykddskim 
Wiedeń, 18 wrzęśnia: | 
(P, A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. 40 


‘nosi z Amsterdamu: lskrowo donoszą, że dy“ 
r skusję w senacie amerykańskim nad traktar 


tem pokojowym rozpoczął demokratyczny 88 
nator Johnes, który energicznie wystąpił 28 
przyjęciem traktatu pokojowego, bez z 
kich zmian. Dwodził on, że senatorowie, zwal- 
czający traktat pokojowy, podburzają lud i m 
weczą ideę Związku narodów. 
Wiedeń, 18 września. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. 4% > 
nosi z Nowego - Jorku: „New York Herald" 
donosi, że rokowania dotyczące traktatu poko” 
jowego postępują w semacie zo powoli. 
Sądzą, że definitywne głosow nie 
przed 15 przyszłego miesiąca, 


Zabiegi pokojowe bolszewików, 


Nauen, 18 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Oprócz 

rządu estońskiego także rządy litewski i fiń- 

ski otrzymały propozycje pokojowe od rządów 

sowietów. Cziczerin zaznaczył przytem, że 

rząd sowietów bynajmniej nie ma zamiaru 8” 
nektowania państw nadbaltyckich. 


Rożrachy ma tle żywkościowem, 
Berlin, 18 września. 

(P. A. T.). (Radjoiel. st. pozn.). W Wal- 
denburgu, na Górnym Śląsku, powstały rozru- 
chy na tle żywnościowem, które stłumiły spro 
wadzone wojska Grenzschutzu. Po zaprowae 
dzeniu spokoju wojska wycofano. Komisarz 
Hoersing udał się do Waldenburga by wszcząć 
rokowania z robotnikami, celem zapobieżenia 
zapowiedzianemu bezrobociu powszechnemu. 


Belfferich przeciwko Erzbergorowi. 


; Nauen, 17 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). B. sekro 
tarz państwowy Helfierich oświadczył na ze- 
braniu w Berlinie, że ataki jego nie są zwró- 
oone przeciwko osobistości ministra Erzberge- 
ra, lecz przeciw jego działalności. Heliferich 
oświadczył, że finansowej polityce Erzbergera 
brak jest wszelkich rozsądnych podstaw, dla- . 
tego, że polityka ta liczy na sumy, któremi na- 
ród niemiecki nigdy nie będzie mógł rozp” - 
rządzać. Proces, który będzie wytoczony przez 
rząd Hellferichowi, da okazję wykazania 
wszystkich szkodliwych skutków polityki Ert- 
bergera tak wewnętrznej, jak i zewnętrznej. © 


Kongres opieki nad dziećmi, 
| Lyon, 18 wrześl 


września. 

(P. A. T). (Radjotel. st. wersz.). Z Pragi do 
moszą: Rozpoczął się tutaj kongres a ich 
komisji opieki nad dzieómi. Kongres ustali pro 
gram dzialania na rok przyszły. W kongresie weż 
mą udział delegaci polscy, czedko-słowacey, polud- 
niOWO .- słowiańscy, rosyjący, austrjaocy, fińscy É 


litewscy. Misja amerykańska daje pomoc 5.000 


dzieci dziennie w Pradze i 40.000 dzieci na ee 
czesko-słowaąckim. Misja ma nadzieję 
rozciągnąć w jesieni awą opiekę nad 50.000 dzieci. © 


Protest Petlury. 
Paryż, 18 1 
(P. A. T.j, Delegacja ukraińska wręczyła 
konferencji pokojowej protest przeciwko żar 
atakowaniu przez kawalerję Denikina wojsk 
Petlury w chwili, gdy zajęły one Kijów. 


Atak lotników angielskich na Aronsztad. 
Kopon 18 


7 5 haga, 

(P. A. T). (Radjotel st. pozn.). We 
dług doniesień z Helsingforsu, przedsięwzię- 
li lotnicy angielscy ponowny wielki atak na. 
Kronsztad. Bolszewicy ostrzeliwali lotników 


gwaltownie, lecz bezskutecznie. 


-"mfale" postępowanie polil. - 


Sekcyjny Nr. 126 VII okr. policji państwowej 
stojącą w ogonku spirytusowym Romualdę Marce 
zamieszkałą przy ulicy Ogrodowej nr. 49, 
Ntóra mieta na ręku drobne dziecko, pchnął z taką © 
siłą, ż6 kobieta upadła, przygniatając własne dzie- 
ko, Dziecko ma pothiczoną główkę, momentalnie 
wstąpił na ciemieniu ogromny siny guz. Dziecko 
nieprzytomne odniosła zrozpaczona matka do loki 
lu pobliskiego Pogotowia, skąd po obamdażowanim 
głowy na zlecenie lekarza udała się do szpitalsi 
dziecięcego. Stan dziecka ciężki. Vase 

Naocznym świadkiem tego faktu był między 
wieloma innemi niejaki Frończak Edward, sa 
mieszkały przy ulicy Młynarskiej ur. 60. 

Działo się to o godz. 12 m. 10 w poł. dnia 17 
iwrześnia 1919'r. przed domem nr. 46 na ul. Leszno. 
`. "Komunikując Szanownej redakcji „Robotnika” 
o powyższym oburzającym fakoie, proszę © podm 
mie go do wiadomości publicznej. | 

Równocześnie byłem maccznym fwiadkiem 
nadzwyczaj brutalnego postępowania x publiczno 
Bcią i i rych tunkcjonarjuszy policji państwowej. 
Tudzi się rozpycha kólbami bez pardonu i bez Po” 
modu, ot tak, by dać im uczuć, że mają przed sóbę 
twładzę, przed którą należy, widocznie wedłe rozi 
mienia tych panów, drżeć. Posterunkowy us. 2084 
tw mojej obecności nawymyślał jakiejś kobiecinie 
Bogu ducha winnej od „psiej krwi“. | 6 a 0 

Zaznaczam, że sekcyjny ne. 128 po tak folia 
terskim czynie, obawiając się, że tłum go poturbar 
je, niezwłocznie wyviągnąt z kieszeni broń palną 
(rewolwer). Gdy kobieta pobiegła do Pogoto 
pobiegł wślad za nią, zaszedł do gmachu Pogoto” 
wia, po paru minútach wyszedł à rozpychając grup” 
kę stojącą przed bramą, z gęstą miną, bal 
zresztą ogonek spirytusowy, przy porządkowaniu 
którego fak dzielnie i walecznie się udał. 
się do komisarjatu, uznając widocznie, no i na tem — 
raz, slusznie, że frakcje jego są już skotiezone. Oby. . 
były skończone już ma zawsze. Ao: 


O. Łątkiowicz, redny miejski AE 
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Warszawa tak a Poznań siaki 


Przez dwa dni ostatnie wszystkie pociągi, 
przychodzące z Poznańskiego, opóźnione są 0 
godzinę. Przyczyną tego jest to, że bez poro- 
zumienia z centralnemi władzami kolejowemi 
w Warszawie, dyrekcja poznańska, stosując 
8ię do zarządzeń berlińskich, zaprowadziła u 
Siebie czas zimowy, podczas gdy u nas obo- 
wiązuje jesżcze czas letni. Tymczasem publi- 
czność narażena jest na nieprzyjemności, prz- 


Z Rady miejskiej. 
Protest Rady z powodu rekwizycji ickali. 
Strajk tramwajarzy. 


(Posiedzenie 28-0). 

Wezorajsze posiedzenie składało się z dwóch 
eeki, wręcz różnych pod "względem spokoju. 
Pierwsza była słodką idyfą — druga — burzliwą 

onją, w której rolę fałszywych instrumentów 
wzięła na siebie prawica. Dwie sprawy palące — 
rektwizycje lokali przez władze rządowe, oraz strajk 
tramwajowy, spowodowany przez p. Maciejawskie- 
go, nieudolnego zastępcę główaego dyrektora, po- 
zostającego na urlopie — przypadły ma tę część 
drugą. O ile pierwsza sprawa, mimo prób prawicy 
zbagatelizowania jej, nie wywołała większych starć, 
to sprawa druga, sirajku tramwajowego, tak roz- 
namiętniła nieposzytalnych rzeczników żandarme- 
tji prywatnej i obrońców łamistrajków, że wstyd 
było za Radę. 
| Przed porządłsiem dziennym oznajmia prezy- 
djum, że min. spr. wewn. uprzedziło Radę, że, je- 
żeli budżet na rok bieżący nie będzie przedstawio- 
Ry mu przed 1 listopada, ministerjum wkroczy w 
swoje prawa. Przewodn. I. Baliński radzi wobec 
tego, albo zbierać się tygodniowo 2 razy, albo 
wcześniej posiedzenia zaczynać, oraz ustalić pó 6 
mówców generalnych. Następnie w sprawie schro- 
niską na Smolnej, które tyle w swoim czasie wzbu- 
zilo hałasu, postanowiono sprh wdzić spisy dzieci; 
ma to uczymić komisja rewizyjna. Reszta sprawy 
jest właściwie umorzona, bo niema jnż schroniska, 
niema personelu oraz niema sławetnej opieki oby- 
watelskiej. Niema nawet — ks. kan. Bączkiewićza, 
pozostał jeden p. Koralewski.  Relerat naiwnie 
Przypisuję winę złego prowadzenia schroniska te- 
mu, że „wprowadzony w nim był 8-godzinny dzień 
Pracy, do którego schronisko nie było przygoto- 
wane!*, . 

W sprawie dorożkarzy polecono prezydjum za- 
łatwienie kwestji nabywania przez nich taksy tym- 
czasowej, wydrukowanej na blachach. 

W sprawie szpitala dla prostytutek, na wato- 
Bek tow. dr. Małynicza, zgodzono się na wcielenie 
'Bo do szpitala św. Łazarza. 

Wniosek magistratu, aby, w mys! ustawy 0 o- 
chronie lokatorów, wdzieliś mu kredytu w sumie 
115 tys. marek na utworzenie Urzędu rozjęmczego, 
telerowa? tow. Tor. Prawica, w osobie r. Rrzeziń- 
skiego, była przeciw takiemu urzędowi. Wypadło 
Mmu usłyszeć w odpowiedzi r. Łypacewicza zarzut 
Uięzyajorzości Ustawy sejmowej, albo umyślnego 
lej bojkotu. Wniosek został przyjęty. 
| Zatwierdzono następnie sumę 34.000 mk. Wy- 
działowi szkolnemu, oraz 10.000 mk. jako subsy- 

dium dla Polsk. Czerw Krzyża. W tej ostatniej 
£pratmis zgłosił tow. Hołówko, że P. P. S, wobeo 
Bzzodliwej działalności dla kraju P. Cz. Kmyża w 
Btosunkach z Kołczakami i Denikinami, w gloso- 
waniu udziału nie weżmie. - : 
-o Po trzech innych drobnych sprawach i przer- 
„wie po nich zarządzonej, przystąpiono do trapiącej 
« Błalicę kwestji bezplanowej, krzywdzącej ludność t 
imstytncje społeczne rekwizycji — przez władze 
Kądowe — lokali. Nagłość złożonego w tej sprawie 
. wniosku, aby Rada miejska zareagowała na te 
ia, uzasadnia? r. Erlich. Gdy setki pomiesz- 
Szeń, zajętych przez kinematograty, tanclokale a 
Przyległymi do nich lupamarami, pokoje umeblo- 
Wane, które dniem i nocą używane są na schadzki, 
b kluby karsiarskie, 'slużące szumowinom ` społecz- 
__ Bym są dla celów rekwizycyjnych nietykałne, wła- 
i zmuszają do wynoszenia się z siedzib swych 
|. Młode nasze organizacje robotnicze, diurzgocąe 
| Przaz to ich istnienie. Mówea przytacza kiTkannście 
8 Związków robotniczych, które zmuszają do wypro- 
" Wadzenia się i proponuje by zaprotestować prze- 
be temu. Tow. Jaworowski ząłasza poparcie P. 
BS, nagłości tego wniosku. R. Wilczyński pragnie 


/_ Się dowiedzieć, czy czasem lokale związków tych 


L icia garii. 


Do członków dzielniey Wolskiej! W piątek, dn. 
18 b. m., o godz. 7-ej wiec. odbędzie się konferen- 
cja dzielnicowa w lokalu dzielnicy, Wolska 44. Pro- 
simy o liczne przybycie ze względu na ważność 
| Spraw. Członkowie dzielnicy Wolskiej proszeni są 
| 0 wykupywanie nowych legitymacji i zamianę sta- 
Tych. Biuro dzielnicy czynne codziennie od godz. 7 
do Q-ej wieczorem. - 
|. Do członków Komitetu Powątck! W piątek, 
| dnia 19 b. m. o godz. 4 min. 30 pp. w biin O. K. 
RI AL Jerozolimska 56, odbędzie się posiedzenie 
komitetu Powązek. Wzywa się komitet Powązek 
(| do zabramia mebli z O. K, R. do swego lokalu na 

Qkopową nr. 30. | 

| Do ezlmków Komitetu Jerozolima! Dzić, dnia 
SSA | b. m. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się posiedze- 
| Ue członków Komitetu Jerozolimy, w lokalu dziel- 

Nicowym, Chłodna 41. Proszony jest o przybycie 

w Komitetn Śródmieścia! Dziś. dn. 
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odbędzie się posiedze- | 
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czem może dojść także do katastro? kolejo- 


wych. : 
s Doty i tu Poznań robił nazłość Warsza- 
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a > 
lycie gospodarcze. 

Rynek pieniężny. Notowania gieldy warszaw- 
skiej; Ruble (w odcinkach 500): 101,75 — 101,25, 
Rubte dumskie (w odcinkach 100): 36,50. Koro- 
my: 51,82 — 51,15. Franki: 406 — 470. Fumty an- 
gielskie: 175 — 170. Doiary amerykańskie: 39,50— 


38,50. 
varaga 


nie znajdują się w gmachach rządowych, i od tego 
uzależnia poparcie naglości przez prawicę. Okazuje 
się, że jeden jedyny dom jest taki, reszta mieści 
sig w domach prywatnych, jak konstatuje tow, Ja= 
worowski. R. prof. Kalinowski St, rektor Wolnej 
Wszechnicy przytzeza przykład z instytucją nauxo- 
wą, którą zamierzały wyrugować władze wojsko- 
we na potrzeby... sióstr nazanetanek. Fakt ten ana- 
ny jest czytelnikom „Robotnika“. Najotekawszą 
w tej spnawie jest wiadomość, że p. minister o- 
świecenia publ. też staż po stronie pobożnych 
sióstr, naglony do tego przez mons. Rattiego i ar- 
cybiskupa Teodorowicza! Po uchwaleniu nagłości 
uzasadnia tow. Jaworowski ważność protestu Rady 
m.: uchwała będzio oznaką protestu społeczeńs'wa 
calego, dręczonego przez samowolę organów rzą- 
dow$ch. Ławnik tow. Baryka stwierdza, że przed 
tygodniem magistrat zamierzał wystąpić 2 podob 
nym wnioskiem. Pierwszorzędnej wagi instytucje 
miejskie, jak wydział zaopatrywamia, magazyny 
miejskie } inne są rugowame przez władze, które, 
nie związane komiecznie z Warszawą, mogą podob- 
ne lokale znaleźć w okolicy stolicy, gdy dla magi- 
stratu jest to niemożliwem. Przytacza przykłady, 
krzyczącej niesprawiedliwości. Przemawia następ- 
nie r. Szpotański, Zwraca uwagę na pustkami 8:0- 
jaoo części pałaców prywatnych, na mieszkania 
miejskie obywateli ziemskich, na roztegłe mieszka- 
mia ludzi bogatych, w których część pogojów może 
być bez szkody rekwirowama. Tymczasem tych lu- 
dzi zostawia się w spokoju, natomiast gnębi się lu- 
dzi pracy i obowiązku. 

Proost, m myśl kompletu radgych, zołóał u- 
chwalony. 

Na zakończenie posiedzenia rozogniła sią qy- 
Skusja nad wnioskiem magistratu w sprawie wy- 
bom komisji, mającej rozpalnzoć zatarg slużby 
tramwajowej z p. Maciejewskim, który wczoraj na- 
desłał na ręce prezydenta miasta, aby do chwili 
rozpatrzenia sprawy zatargu tymuzasowe sprawo- 
wanie czynności dywektora powierzone zostało im- 
nej osobie, bo nie choe on być mimowolnym powo 
dem krzywdy dla ludności miasta i straty dla Ka- 
sy miejskiej (niedo za późno, przyp. Red.) z powo.. 
du zatrzymania ruchu tramwajowego. 

Zgromit czyn tramwajarzy w imieniu prawicy 
r. Wilczyński, który w moli, bogoojczyźnianego żan- 
darma nie umiał zachować naled ytego spokoju. Wy- 
grażanie pięścią... tram"rajarzom, którzy na Sali o~- i 
becni nie byli i przypominanie, jakaby kara spot- 
ksła strajkujących w wiekach średnich, — nie od- 
niosły skutku. | 

Tow. Jaworowski przypomniał przedmówcy, 
co w 16-ym w. spotkało strajkujących robotników 
żup solnych, co spotykało ich następców ze strony 
żendarmów rosyjskich, a co ze strony okupantów, | 
jednak mie to nie pomogło i nie pomoże: robotnik 
polski nie da się zastraszyć. Przypomina malwer- 
sacje przy konkursie mą stanowisko wfce-dyre kto 
ra, którym został, dzięki protekcji, p. Maoiejewski. 
„Dobrym dyrektorem jest nietylko ten, kto się zna 
ma obliczeniach technicznych, lecz ten, kto potrafi 
całość fabryki w łudzie i składzie utrzymać, a w 
tem wszystkiem zgoda z robotnikami powinna gd- 
grywać rolę pierwszorzędną”. 

Halas, towarzyszący słowom tow. Jawor. nie 
da się opisać. Na zakończenie zabiersłi głos r. 
Ludw. Śliwiński — obrońca chadeckich łamistraj- 
ków, oraz r. Oyrzanowski, który prawił niestwo- 
rzone bajdy. 

Wniosek wybrania komisji został wshiwalony; 
zo strony Rady m. weszli: tow. Jaworowski, r. 
Kuksz i r. Hoser, ze strony magistratu tow. Bary- 
ka dr. Jakimiak i p. Dymarski. Sprawa ma być: 
mutat wiona w ciągu 8. dni. . 

Na tem posiedzenie zakończono. 
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mie członków Komitetu Śródmieścia, w lokalu 
dzielnicowym, Al. Jerozolimska 56. 

Do członków dzielnicy Czyste! Dziś, dnia 18 b. 
m. o godz. 7-ej odbędzie się ogólne zebranie celon- 
ków dzielnicy Czyste, w lokalu dzielnicowym, Wol- 
ska nr, 64. Odczyt wygłosi tow. Kopuska, wejśsie 
za legitymacjami. 

Do członków dzielnicy Ochota! Dziś, dnia 19 b. 
m. d godz. 8-ej wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Ochota w lokalu dziemicowym, 
AL Jerozolimska 93, Odczyt wygłosi tow. Mamezar, 
wejście za legitymecjami. EEN 
Do członków dzielniey Praga! Dziś, dnia 19 b. 


| m. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 


członków: dzielnicy Proga, w lokalu dzielnicowym, 
Białostocka ia. Odczyt wygłosi tow. Niemczyk, 
"Do cdłonków dzielnicy kolejowej! Dziś, dniu 19 
b. m. o godz. 6-ej wiecz. odbądzie się ogólne ze. 
branie członków dzielnicy Kolejowej w lokalu 
dzielnicowym, Al. Jerozolimska 56. Referato sy- 
tuacji politycznej wygłosi tow. Perl. 

Do członków Komitetu Starówka! Deis, dnia 
19 6. m. o godz. Ġej wiecz. odbędzie się posiedze- 
nie czlomłków Komitetu Sterówka w lokalu dzieł- 


r 


atek, 19 września 1919 r. À 


Komitet orgnaizacyjny „Dnia Prasy So- 
eajlistycznej* wzywa wszystkie organizacje P. 
P. 8. które dotąd nie wzięly: znaczków, nale- 
pek, pocztówek, list składkowych, by zgłosiły 
się natychmiast lub zamówiły pisemnie odpo- 
wiednią ilość wyżej wymienionych wydaw- 
mictw, przeznaczonych na „Dzień Prasy So- 
cjalistycznej”, Komitet organizacyjny ostrze- 
ga, że nie bierze odpowiedzialności za dostar- 
czanie zamówień, które będą spóźnione, 

Niniejszym podaje się do wiadomości 
wszystkich organizacji P. P. S., iż podania o 
zalegalizowanie wszelkich przedsiębiorstw na 
„Dzień Prasy Socjalistycznej" winny być na~“ 
tychmiasi podane do odnośnych włądz. W ra- 
zie stawianych przez miejscowe władze trud- 
ności natychmiast depeszujcie. Adres: „Re- 
dakcja „Roboinika”, 


Bbwala delegat lone 
W rawie „aa Prasy Sacalistycznej . 


Dnia 18 września r. b. w Centr. Związku 
kelnerów odbyło się zebranie delegatów tirm 
w sprawach zawodowych. Przewodniczył kol. 
Kowalski. Sprawozdanie z pertraktacyj w mi-. 
nisterjum pracy w sprawie procentu z bufeta 
zdawali kol; Kaliszewski i iSeradzki. Sprawo- 
zdanie przyjęto do wiadomości oklaskami. Na 
zakończenie przyjęto rezolucję następującą: 

Wobec tego, iż jedynie prasa robotnicza— 
socjalistyczna popiera bez zastrzeżeń dążenia 
ogólu kelnerów, oraz całej klasy pracującej, 
wszysikie firmy w d. 27 i 28 września r. b. o- 
podatkowują się na rzecz prasy, w stosunku 
10% od zarobku. Delegaci firm winni opodat- 
kowanie wpłacić ło zarządu, a tenże przeleje 
to do komitetu org. „Dnia prasy socjalistycz 
nej“. Jako dodatkowy wniosek, przyjęto b» 
nieczność rozpowszechniania i prenumerowa- 
nia „Robotnika“ : - 

Zarząd centralny poleca niniejszą rezolu- 
cję przeprowadzić oddziałom  prowincjonal- 


er Strajk tramwcjarzy. 


We wczorajszym N-rze „Robotnika“ poda- 
liśmy oświadczenie warszawskiego Związku 
zawodowego pracowników tramwajowych, żą- 
dające od magistratu usunięcia wice-dyrekto- 
ra tramwajów, p. Maciejowskiego za jego in- 
rygi przeciwko tramwajarzom i ich organi- 
zacji. Związek zażądał odpowiedzi do połud- 
nia dnia wczorajszego. i 

Ponieważ prezydent miasta nie uczynił 
zadość żądaniu robotników, wozoraj w pe 
łudnie tramwaje stanęły. 


L muchu rolotniczogo, O. 


Dom wychowawezy dla dzieci robotni- 
czych. „Robotniczy wydział wychowania dzie- 
«cka i opieki nad niem“ (dawniej „Towarzy- 
stwo klubów dzieci robotniczych miast i wsi”) 
otwiera w drugiej połowie października dom 
wychowawczy dła dzieci robotniczych w kolo- 
nji Staszyca na Ochocie. Miejsc wolnych nara- 
vie dwadzieścia parę. z” 

Kandydatury dzieci zgłaszają delegaci 
Związków zawodowych i kooperatyw na ze 
braniach Wydziału. Każdy Związek zawodo- 
wy i kooperatywa ma prawo przysyłać. jedne- 
go delegata z glosem decydującym do Wy- 
działu. Zebrania Wydziału odbywają się co 
środa o godz. 6-8] wiecz. w lokalu kancelarji 
Wydziału, Czysta nr, 4 m. 13. 

Kolejarze! W piątek, dnia 19 września r. b. o 
godz. 6-cj wiecz. w Al Jerozolimskich ne. 56 ot- 
będzies ię odczyt tow. Perla 0 sytuacji politycznej. 
Po odczycie odbędzie się dyskusja. Prosimy przg- 
być l'ome, z, : W. K. 0, K. 

Kolejarze! Kolejowy komitet okręgowy war 
szawski wzywa tow. tow. Łagowskiego, Retko, Ma- 
kulskiego, Nowaka, Górnego, Malżewskiego, Szy- 
chowekiego, Błońskiego, Ślusarskiego i Centaar 
skiego przybyć na zobranie organizacyjne W. K, O. 
K. daia 19 września r. b, w piątek, o godz. Ś-ej | 
popol, AJ. Jerozolimska 56. Sprawy ważne. l 

Ze Zwiąskn gabarzy. W dniu 20 b. m. od- ; 
będzie się walne zebranie Związku zawodowego ; 
garbarzy 0 goz. 5-oj pp. w lokalu przy ulicy 
Chłodnej ur. 10, w sprawie wyboru zarządu. | 

Odcajyt o języku 'esporanto. We wtorek, dnia 23 
b. m. w lokalu Klubu Proletarjackiego, Leszmo 58, 
ob. Jarocki wygłosi odczyt. . f 

 Baczność! Delegaci robotników! miejskich. Dziś 
dnia 19 b. m. o godz. 7-aj wiecz. w wydziale 4-m 
(plac Teatralny), odbędzie się zebranie Rady Deie- 
gatów Robotników miejskich. ) 

Proszeni są o pumkfualme przybycie. 

U pracowników handlowych. Prozydjum Sekcji 
branży ekspedycyjuo-trensportowej przy S:owarzy- 
szeniu pracowników handlowych, Zielna 25, sa- 
wiądamia wszystkich pracowników branży, iż w 
piątek, dnia 19-go b. m. o godz. 7 i pól wiecz. w 
lokalu: Stowarzyszenia odbędzie się nadzwyczajne 
„zebranie ogólne, celem omówienia sytuacji w 
branży i poprawy naszego bytu. 

Badznoćć! Ślusarze, W. niedzielę, dnia 21 b. m. 
o godz. 10-ej rano odbądzie się walie zebrania 
członków Sekcji ślusarzy w lokalu Zwiącku, Lesz 
no 53. 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie a działał 
ności Sekcji, 2) wybór nowego zarządu, 8) wol1e 
wniosk., 127 

Prosimy towarzyszy o liczne przybycia. ME 

Z Klubu Powązkowekiego. W sobotę, dnia 20 
b. m. o godz. 8ej wiecz. odbędzie się wieczorniea 
tasńicująca. Bilety po 2 mk. nabywać moma w loka- 
lu Kłubu, Żytnia 24 — 26 od gode. 7 do Srej o 
„dziennie i w sobotę przed wieczornieą. A 


Ww 


istnieniu melampsychozy z całkowitym 


kiej korespondencji listownej, pieniężnej, warto 
ost ARK DARCY 


. Rezolucja. 


i My robotnicy, pracujący przy uprawie 
gruntów podmiejskich z następujących tere- 
nów: Powązki, Koło, Opalin, Zalibórz, Staszy- 
ce, Mokotów, Rakowiec i Kolonja, pod Cytade- . 
lą, w liczbie 9,000 ssób, dowiedziawszy się, że 
robota ma być wprowadzona na akord, przy 
tak niskich cenach, protestujemy przeciwka 
kŁaniebnomu wyzyskowi przez rząd robotni- 
ków, których byt przy tych cenach nietylky 
nie polepszy się, alę trzykrołnie pogorszy, 
Dziś, gdy tysiące ludzi zostało niesłusznie wye 
dalonych, rząd, chcąc wywołać  bratobójczą 
walkę, pragnie wprowadzić akord, by spnowa= 
kować masy beznoboine, które rzuciłyby się 
na pracujących towarzyszy, A 
1) żądamy zatrudnienia wszystkich r» 
botników, którzy zostali niesłusznie wydałeni 5 
i dziś są skazani na głód i nędzę. E 
2) Stwierdzamy, że ogólne wyczerpanie 
fizyczne uniemożliwia pracę na akord. PAER 
8) Podniesienie wydajności pracy może r 
nastąpić przez podniesienie płacy, co się rówe — 
na lepszemu odżywianiu, jak również przem 
planowe prowadzenie i sprawiedliwy podział 
meg pracujących artykułów pierwszej po- 
trzeby. 
4) Wobec wyczerpania materjalnego Tos . 
botników i stale wzrastających cen na artyku- 
ły pierwszej potrzeby, żądamy dodatku dro- 
żyżnianego w wysokości 600 marek. - 
5) Groźbę min. robót publicznych zamknię- 
cia robót w razie niepracowania na akord, t 
ważamy za wyzwanie, rzucone robotńikom ł 
oświadczamy, że pracować nadal będziemy £ 
nie pozwolimy się wydalić i robót zamknąć. 
My robotnicy, pracujący przy robotach pie 
blicznych, zwracamy się do proletarjatu m. 
Warszawy i iunych miast prowincji o poparcie |. 
słusanie wystawionych żądań. | 


pn m M 00 M 


Ody Steiława Pzytyowske, 


„Neokoło smierci“, oto tytuł wczorajszego ode. i 
czytu, w którym wielki pisarz i oryginalny myśli+ 
ciel kusit się o rozwiązanie hub chociażby rozjaśs $ 


£- 


mimo wyraźnych zastrzeżeń prelegeuta, że opierać 
się będzie wyłącznie na rezultatach badań ekspe- 

rymentalnych, stosujący na terenie wiedzy o de | 
szy metody nauki ścisłej, większość jego twierdzeń = 
wymyka się wszelkim moćliwościom doświadze = 
nia. Dość przytoczyć tu przekonanie prelegenta © E 
zanikiem Ty CE ar 
pamięci o bytowaniach przeszłych. EJ 
Najciekawszy był ten moment odczytu, w kk 

rym świetny pisarz starał się o wyjaśnienie różno a 


lizmu t spirytyamu za pomocą jednolitej i eh 1 f 
teorji ciała eterycznego i siły życiowej (zosteru), Uk 
która istnieje w każdym człowieku w postaci nie” ACK 


slychanie subtelnej materji, przenikającej saty 
wszechświet. Zoeter objawia się w dwóch formach: — 
dynamicznej, wytwarzającej wszystkie sity tran 
oemdentalne, inegnetyczne i statystycznej, tworzs | 


i zjawisk elektro-megnetycznych. Szkoda, że prele 
gent, który zo względu na brak czasu, musiał mę . 
ograniczyć tylko do krótkich napomknień o ale 5 
zwykle pono bogatym matorjale naukowym w dae = 
nej dziedzinie, nie przytaczał, poza rzuconemi pie 
ru nazwiskami odnośrej literatury, AA 
Według prelegentś, chwila śmierat fest moô- 
mentem oderwania się od ciała fizycznego jego 
ciała eterycznego, jest zerwaniem ostatecznem tase 
my fluidainej, Jączązej oba ciała. Ciało eteryczne a 
kolei samo ulega rożkiadowi, wyłaniając z siebie 
chlo astralne. Śmierć jest szeregiem procesów | 
przetwarzania form niższych na wyższe; rozklad . 
jest tu tylko pozorny. Wiara w pozagrobową næ | 
grodę i kurę jest objawem ludzkiej małostkowości. 
Nie należy przenosić zjawisk naszego mędznego ` 
świata do owej krainy wieczności, do której, acz % 
obawą, tęsknimy. Niezwykle Rumnie zebrani dr 
chame z niestabiqcem zajęciem śledzili za oryg 


, 


nalng a polotną myślą wielkiego mistrza słowa. —— 3 


i onika. PNA 
Wycieczka do Bielan. W niedzielę, dnia Żi-go 
września Muzelim Pedagogiczne agies WŁOSIA 
mełodyczno-przyrodniczą do Bielan.  Wyci a 
prowadzona przez doświadczonego, lachowego kie- 
rownika będzie miała na celu wyjaśnienie: „Co 
naczyuciel powinien pokazać dzieciom w. miesiącu 
wrześniu w polu, na łące i w lesie”. kg 


Miejsce spotkania — Muzeum P Saa 
1-ej do &-ej wiecz. SER gods 


- ql wiec nauczycielstwa szkół powszedhnych m. 
stół. Warszawy. W sobotę, dnia 20 b. m. o gódz. 
Gej- pp. W Sali gimnastycznej szkoły powszechnej 
'nr. 34, Drewniana 8, odbędzie się wiec nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, na którym Komisja Wy- 
konawcza zda sprawoadanie z przebiegu akcji prze 
prowadzonej w celu unormowania warunków prawe ` 
nych i materjalnych nauczycielstwa warzawskiego. | 
„ Nowy urząd pocztowy. Dnia 8-go lipca r. b. u- 
ruchomiony został urząd pocztowy przy ulicy Mae | 
smalkowskiej nn 1b (dom rogatkowy) pod nazwą | 
(Warszawa XI. „ S A 


Urząd ten zejmuje się przyjmowaniem wszeb 


EERS i 
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AEMET 
JAA ERAR: 


P OTANTA PC ONN 


Godziny urzędowania od %œej do 4ej pp. w 
niedziele i święta od %ej do 11-ej rano. 

(a). Zdobycz wojenna. Różna zdobycz wojenua, 
zdobyta na pobitych bolszewikach na wschodzie 
częściowo już obliczona i rozpoczęto zdobyte ładun- 
ki i przedmioty dostarczać do Polski. Przewożeaie 
zdobyczy polecone zostało warszawskiej spółce 
przewozowej, która z tego tytułu otrzymała przy- 
milej na pierwszeństwo otrzymywania wagonów. 

(a) Poczta telelon. Urządzono połączenie tele- 
foniczne pomiędzy urzędem  pocztowo-telegraficz» 
nym w Łomży i urzędem pocztowym w Myszyńcu. 
W Rokicinach pow. Brzezińskiego został otwarty 
urząd pocztowy. 


(a) Banknoty niemieckie. Wobec ogłoszenia ban- 
ku rzeszy niemieckiej, że banknoty 50 markowe z 
d:'ą 20 października r. 1918 muszą być do końca 
J połowy września wymienione w centralnym bān- 
ku, bo w przeciwnym razie tracą właściwość płat- 
nissa ministerjum skarbu poleciło wszystkim ka- 
som państwowym i instytucjom rządowym nie 
przyjmować tych walorów, a przyjęte już odsyłać 
do Polskiej Kasy krajowej, która przedsięweź.nie 
środki dla ich wymiany. PRACY 


(a) Kursy dla kooperatystów. W Warszawie o- 
warte zostaną kursy administracyjne dla kierow- 
ników stowarzyszeń i kooperatyw spożywczych w 
eelu dostarczenia podobnym instytucjom wykwali- 
łikowanych pracowników i zawodowych kierowni- 
ków. 


(a) Ochrona przod rekwizycją, Na skutek licz- 
nych petycji gmin*w Małopolsce, ministerjum rol- 
nictwa i dóbr państwa porozumiało się z władzami 
wojskowemi w sprawie ochrony materjału hodo- 
wlanego przed rekwizycjami różnego gatunku by- 
dła i odnośnym władzom polecono w powiatach 
zabezpieczyć zarodowe bydło podczas przeprowa- 


- dzanej rekwizycji. 


(a) Skasowanie bazaru. Ze względów zdrowot- 
nych w magistracie zapadła uchwała skasowania 
targowiska produktów spożyw. i mięsnych przy 
ul. Szeroki Dumaj na Starem Mieście, uchwała ta 
jednak do tej pory nie została wykonana i handel 
odbywa się w dalszym ciągu. Obecnie wydział 
zdrowia publicznego zwrócił się z prośbą do policji 
o zamknięcie targowiska i wyjaśnienie, dlaczego 
mchwała magistratu, polecająca skasowanie bazaru 
od 1 lipca do tej pory Ńie wykonana. 


* (m) Ruch uliczny w noey. W uzupełnieniu 
wczorajszej wiadomości, naczelnik policji wyjaśnia, 
. ie ruch uliczny w nocy z dn. 20 na 21 i z 23 na 24 
b. m. dozwolony został w uwzględnisuu prośby, 
skierowanej do komisarza Rządu przez Żydów — 
ortodoksów w związku z odprawianemi nocnemi 
modłami dorocznemi w synagogach i bóźmicach m. 
` øtol Warszawy. Pozwolenie powyższe dotyczy wy- 
łącznie Żydów, udających się w nocy na modlitwę. 


. (m) Przeciw nadużyciom tragarzy. Wobec czę- 
Btyci skarg na tragarzy ulicznych, którzy teroryzu- 
ją kuoców i monopolizują prawo naładowania i 
wyładowania towarów, naczelnik policji wydał po- 
łecenie rozciągnąć nadzór nad działalnością traga- 
zzy i winnych pociągać do odpowiedzialności. 


(m) Szkoła dla służących. W szkole wieczornej 
dla służących przy Stow. sług katolickich (Krely- 
towa nr. 14), lekcje rozpoczną się 22 b. m. Zapisy 
eodziennie od 5 do 8-ej wiecz. Lekcje odbywają się 
trzy razy tygodniowo od 5 do 7-ej i od 8-ej do 10-ej 
wiecz. Do szkoły zapisywać się mogą także służące 
mie należące do Stowarzyszenia. Zarząd prosi bar- 
dzo panie o ułatwienie swym służącym w uczęsz- 
'czamiu na wykłady. 

(m) Afera z kokainą, Aleksander Krygier; pro- 
wizoar farmacji w aptece Marjana Malinowskiego 
na Nowym Świecie nr. 31, zawiadomił policję, że 
zgłosił się do tej apteki jakiś osobnik, podał się za 
Jezierskiego i zażąda! 2 kilo kokainy. Na poczet 
kupna Jezierski dał 1.000 mk. zadatku, zaś pozosta- 
łą sumę przyrzekł dopłacić u siebie w domu po o- 


. trzymaniu towaru. Krygier wydał  Jezierskiemu 


żądaną ilość towaru wartości 13.000 mk. i udał się 
m J. po odbiór reszty należności. z 

: "W drodze spotkał ich jakiś osobnik w mun- 
durze kaprala żandarmerji z drugim cywilnym o- 
sobnikiem i zatrzymali towar. Krygier za prze- 
pusżczenie kokainy zaproponował im 2.000 mk., na 
co ci zgodzili się, lecz nie posiadając przy sobie 
pieniędzy, wszedł do apteki K. Biertimpfla przy 
ul Marszałkowskiej ur. 136, celom pożyczania po- 
trzebnej kwoty. Po wyjściu z apteki Krygier spo- 
strzegł, że nieznajomy, podający się za Jezierskie- 
go, wraz ż kokainą, a z nim razem rzekomy kapral 


_ éandarmerji z cywilnym osobnikiem ulotnili się. 


| Haterjały wełniane 
Korty 

Podszewki 
Trykotaże 

Obuwie i 
Rowery 


Pologne-France ` 
4, Tłomackie 4%. 


Sprzedaż hurtowa. 


Funkcjonarjusz urzędu śledczego prowadząc po | 
szukiwania w tej sprawie zatrzymał w kawiarni | 
„Wschodniej* w Alejach Jerozolimskich mr. 58 ana» | 
nego zawodowego złodzieja, Józeta Jezierskiego, | 
który — jak się okazało — jest tym samym, który ~ 
brał udział w podstępnej kradzieży kokainy u Kry- 

giera. Dalsze dochodzenie prowadzi żandarmerja. 


(m) Awanturniqzy policjant. Posterunkowy 14 
komisarjatu nr. 2211 dmia 15 b. m. delegowany zo- 
stał wraz ze stróżem domu do odesłania podrzutka 
do domu wychowawczego przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus. Będąc nieco „pod dobrą datą“, policjant 
chciał pozostawić podrzutka w klinice ohirungicznej 
przy tymże szpitalu na ul. Nowogrodzkiej nr. 59. 

„ Otwierająca bramę żona stróża, 63-letnia Ag- 
nieszka Solaszowa zwwóciła policjantowi w grzecz- 
my sposób uwagę, że tutaj podrzutków nie przyj- 
mują i zaproponowała wskazanie drogi i Go, 
gdzie mieści się dom wychowawczy. Wówczas pija- 
ny poliejant wypchnął stróżkę za bramę na ulicę, 
po zaczął bić, kopać i znęcać się w niemi- 

sierny sposób. Przechodzący wówczas porucznik 
W. P., udał się do kliniki i zawiadomił lekarzy i 
służbę. Gdy kilka osób zamierzało stanąć w obro- 
mie bitej staruszki, awanturniczy policjant wyjał 
rewolwer i zaczął grozić zbliżającym się. Po chwili 
nadbiegł mąż Solaszowej, 66-letni Franciszek I 
chciał wyrwać żonę z rąk awamturnika, lecz ten 
przyłożył starcowi rewolwer da głowy i groził 
strzelaniem. Z chwilowej nieuwagi policjanta sko- 
rzystał oddźwierny, Marcin Kisiel i przy pomocy 
Solasza zaprowadził okrwawioną kobietę do klini- 
ki, gdzie pierwszej pomocy udzieli? jej dr. Kali- 
nowski. Nadto awanturnik podar? na S>laszowe 
bluzkę i koszulę. Gdy w chwile potem pnzechodził ! 
ordynator 8-go pawilonu, dr. Skłodowski i zwrócił | 
policjantowi uwagę na niewłaściwe zachowanie | 
się, ten krzykmął: „milz, ja ciebie nie znam, pro- 
tokuł na ciebie napiszę”. Policjanta odprowadziji 
dwaj inni policjanci do 11-go komisarjatu na Wiel- | 
ką mr. 33. W klatce schodowej tegoż domu sprawca | 
zajścia chciał pozostawić butelkę z wódką, lecz idą- | 
cy za policjantem świadek zajścia dołączył ją do ; 
protokulu. | 

, (m) Żandarm-amatorem skór. Wachmistrz żan- i 
darmerji, Gross został zawieszony w ozynnościach, ; 
jako oskarżony o przywłaszczenie 107 kawałków | 
skór na podeszwy. Nadto Gross robił w księgach j 
kontrolowych przeróbki, mogąc tym sposobem „po- 
życzać' sobie pieniądze, ` 

(m) Znowu samochód wojskowy. Na ulicy Zyg- | 
muntowskiej w pobliżu mostu Kierbedzia samo- | 
chód wojskowy nr. 251135 ' przejechał 5-letniego | 
Marjana Iwińskiego (Blaszana nr. 5), którego po” | 
sterunkowy przewiózł do szpitala „Przemienienia | 
Pańskiego. : 

(m) Za namową matki, W tramwaju areszło- ! 
wano 12-letniego Steiana de Lambert i 10-letnią 
siostrę jego, Wiktorję, zamieszkałych przy matce | 
przy ulicy Radzymińskiej nr. 43. OJ zatrzymanych 
odebrano 146 mk., któro — wedle,siów areszto ed 
nych— pochodzą z kradzieży tramwajowych, doko- 
nywanych przez nich z polecenia matki Józety. | 

(m) Znaczna kradzież bielizny amerykańskiej, 
Michał Podgórmy, urzędnik przy centralnym koini- | 
tecie waiki z durem plamistym, mieszczącym si 
przy barakach na dworcu Kowelskin zawiadom 
26-1y komisarjat, że w barakach tych od dłuższego 
czasu systematycznie ginie przysłana z Ameryki 
bielizna. 

Wczoraj rano Podgórny zauważył brak więk- 
szej ilości bielizny wartości 100.000 mk.‘ Zarządzono | 

| 
| 
| 
` 
| 


natychmiast poszukiwania i część bielizny odnale- 
ziomo w nowobudowanym budynku, przeznaczonym 
ma trupiarnię przy barakach. Wartość odnalezionej 
bielizny 2.600 mk. 

(m) Napady i zbrodnie bandytów. W mocy z 16 

na 17 b. m. trzech uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów dokonało napadu na dom gospodarza Jasiń- 
sk.ego we wsi Miechowie gin. Mauborzu pow. wło- 
dawskiego. Bandyci zrabowali 1.200 rb. gotówką, 
zaś śpiącego Jasińskiego wystrzałem z rewolweru 
w głowę zabili na miejscu i uciekli. 
^ — Dnia 16 b. m. na gospodarza wsi Suchodół 
m. Krośniewic, Walentego Kolodziajskiego napa- 
to czterech bandytów, przyczem jeden z nich po- 
strzelił Kolodziejskięgo z rewolweru w szyję. Ban- 
dyci nic mie zrabowaili i uciekli. 

— Dnia 13 b. m. po południu na jadących kon- 
mi na drodze, między wsią ysławowem a Ki- : 
milrodami gm. Lubieniu pow. włocławskiego, Jana | 
i Antoninę madż. Wagilewskich, mieszkańców wsi ; 
Władysiawowa dokonano napadu, podczas którego 
zrabowano 800 mk. gotówka, przyczem Wasilew- 
skiego dotkliwie polurbowano. Sprawcy napadu, 
Antoni i Wincenty. bracia Skibińiscy, mieszkańcy 
wsi Władysławowa zostali ujęci i osadzeni w miej- | 
scowem więzieniu. j 

(m) Kmdzież w tramwaju. Adamowi Rajskie- | 

i 
1 
4 


mu z Radomia skradziono w tramwaju portfel, za- 
wierający 1.500 mk., 2.000 koron, bilet wolnej jaz- 
dy ze st. Radomia, 2 kwity lombandowe na gasta- 
wione ną 10.000 koron przedmioty, oraz 3 kwity 
na węgiel, nalię i drzewo. ` 

(m) Zqmach samobójczy. Na rogu ul. Dzikiej ł 
Niskiej ñapita się jodyny w celu samobójczym 24 
letnia Wiktorja Waśkowska (Błońska nr. 8), będąca 
w stanie nietrześwym. Pomocy desperatce udzielił 
lekarz Pogotowia. 

(m) Na gorącym uczynku. Wczoraj przechodza- | 
cemu przez ulice Żelazną róg Prostej, Boruchowi 
Ajterweinowi, zanieszkałemu przy ulicy Twardej 
nr. 5, skradziono z kieszeni portfel z 210 markami. 
Na gorącym uczynku kradzieży zostali schwytani: | 


Artykuły żywnościowe? 

Konserwy, Herbata; 

Kawa, Kontitury 

Oliwa niczjska 

Chemiczne i Farmaceutycznej 
Kamfora, Boraks, Kwas korny itd. 


t 


1) usuwa takową szybko i radykalnie w ciągu S-ciu dni 


2) nie zawiera częsci stałych 
8) przy wcieraniu całkowicie wchłania 
4) posiada miły zapach. 

Lecząc szybko i pewnie 


Cena 7 mka. 50 fen. 


Skład na Łódź: Łubczyński, Lutomierska ZE. 
| czej SZJ PEES "YZ ĘĄ 2 - PRE aR MENEER AEA 
“Wydawca: Naczelna Rada polskiej Partji Soejalistycznej. 
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„itukumać”” ; 


się w skórę 


jest tanim) 
Apteka JANA wERGUZEGO, Bednarska róg Furmańskiej. 
Żądać wszędzie, 


KREM od SWIERZBY | PEARLE SENDIR 


PIANINA 
Zagraniozne i krajowe 
okazyjna sprzedaż 
Magazyn Muzyszny 
Bowy-Świat 53, róg 

ackiej. Tel. 2 3-81. 
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©. „ROBOTNIK“, piątek, 19 września 1919 r. 


tow. Józef SZOSTAK 
; ; z Siedlec 
Długol. bojownik Sprawy Robotniczej 
Weteran Rewolucji 1905 r. 
Członek P. KK. R. P. 


Po długichi ciężkich cierpieniach zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus 
dn. 16 wrześuia 1919 r. w wieku lat 45. Wyprowadzenie zwłok ze. szpitala 
Dzieciątka Jezus dn. 20 b. m. t. j. w sobotą ọ godz. Y-ej rano na cmentarz 


i ka“ ES 


8 
| 


Dnia 19 września t. j. w piątek 
o godzinie 4 pp. Nowy-Swiat 44, 
odbędzie się ogólne zebranie, ze 
względu na ważność spraw pro- 
simy o liczne i punktualne przy- 
bycie. 


7777 odbito w Drukarni „ROBOTNIKA“, Warecka 7 


Brudnowski, 


Cześć pamięci zmarłego towarzysza, 


Prosimy towarzyszy o liczny udział w pogrzebie, 


Icex Erlich (Grzybowska nr. 59), od którego pie- , 


niądze odebrano i-dwaj jego wspólnicy, Lejbuś 
Handlarz (Burakowska nr. 8) i Ohaim Bok (Smo- 
a nr. 50). 


(m) Kradzieże. W cukierni Grycendlera (Na- 


| lewki nr. 10), Jamklowi Topelowi ze Stoczka, skra- 


dziomo pozostawiony na stoliku przez zapomnienie 


| portfel, zawierający 3.000 mik., 2.000 koron, 90 rb. 


i paszport. A 

— Ze szpitala dla koni nr. 2 przy ulicy Śliwi- 
ckiej na Pradze skradziono 4 konie wojskowe. 
Sprawcami kradzieży byli dwaj osobnicy, przebra- 
ni za żołnierzy, którzy uciekli z końmi ul. Szwedz- 
ką do Równej, gdzie ślad zaginął. 


(in) Zajście. Wczoraj o godz. S-ej rano starszy 
wywiadowca -go komisarjatu, przydzielony z u= 
rzędu śledczego Jan Gujski, przechodząc ul. Nowo- 
karmelicką na rogu ul. Nizkiej zawważył kilku po- 
dejrzanych osobników. Gdy usiłował on sprawdzić 
dowody, osobnicy ci rozb'egli się, a pozostał żoł- 
mierz, który okazał przepustkę na imię Hubenmana. 
Gujski znając żołnierza i wiedząc, że nazywa się 
on Gerszon Raszbaum, chciał go aresztować, lecz 


| żalniierz wydobył bagnet i ranił nim  Gujskiego. 


Wówczas ostatni strzelił, raniąc żołnierza w nogę. 


| 


Robotnicy miasta Giedleo. 


tylko jedno miejsce ustępowe, skutkiem czego. ca" 
ły szereg dzieci oczekuje swej kolei — co b. ujeme 
nie wplywa na ich zdrowie. 

Sąd pokoju 21 okręgu (sędzia Laskowski) u 
znał, że powództwo jest siuszne i prawne, że brak 
powyższy może być usunięty jedynie przez wyek% 
mitowan:e pozwanej z lokalu, który nie stanowi 
przedtem oddzielnej jednostki, że brak w szkole 
nieobędmej sali rekreacyjmej utrudnia powódce 
spełnienie zadań wychowawczych, że wreszcie u- 
stawa o ochronie lokatorów opiewa, że wypusz. 
czający w najem może wypowiedzieć lokal, jeżeli 


; ten służył mu jako pracowaia, oo w danej sprawie 


Na odgłos strzału nadbiegł żandarm, Leon Wilczy- | 


pol i przy pomocy kilku mężczyzn Gujskiego row 
broil i poranil. Raszbauma pod eskortą policjanta 
prze wiozlo Pogotowie do szpitala Ujazlowskiego. 
a Gujski po nałożeniu opatrunku pozostał w komi- 
earjacie. Dochodzenie prowadzi urząd śledczy. 


(m) Pożar. Przy ulicy Chmielnej nr. 26, w 
mieszkaniu Eugenji Parkowej, wskutek wadliwie 
urzadzonej instalacji elektrycznej zatliły się prze- 
wodniki. Pogotowie nowoświeck.ego oddzialu stra- 
ży ogniowej po zerwaniu przewodników usunęło 
grożące miebtzpieczeństwo. 


Z sądów. 


© obrazę „pułkownika Mraozkotwstctyro", 


W maju r. b. sąd pokoju 13 okręgu zasądził p. 
Mieczysława Glazera na 200 mk. grzywny za obrazę 
Klaudjusza Mroczkowskiego, „pułkownika. 

Minęło parę miesięcy i pan „puikownik* oka- 
zał się pospolilym szantażystą. „Pulkownik* nigdy 
nie był pułkownikiem, natomiast jako indywiduum 
z pod ciemnej gwiazdy, dostał się wkrótce do kry- 
m.nału, jako jeden z kompanów sławetuej „Spra- 
wy Robo:niczej ‘. 

P. Glazer, odwołał się tymczasem do wyższej 
instancji sądowej i dnia 12 b. m. sprawa byla 
ponownie rozpatrywana przez wydział odwoław= 
czy sądu okręgowego. 

Rozprawom przewodniczył sędzia Z. Koziet- 
Poklewskt. P. GL. podczas owego zajścia nazwał 
Mroczkowskiego „mosśkalem', „gburem* i „przye 


| blędą”, ale zaprzeczał, jakoby nazwał „pułkowni- 


Iska świnią*, Niemniej skutkiem zioślii- 
wych zeznań jednego ze świadków sąd pokoju ska- 


| zał go za „polską świnię”, Teraz zarzut ten odpadł 
: zupelnie wobec zeznań świadka zajścia, podch. żan- 


darmerji Biernackiego, który na rozprawę majową 
nie mógł się stawić. Niemniej sąd uznał, że aczkol- 
wiek.p. Gl. nie nazwał Mroczkowskiego „polską 
świnią”, zachował się jedaak nieprzyzwoicie i dla- 
tego mie zwolmił oskarżonego od grzywny oalkowi- 
cię, lecz zmniejszył ją do 50 mk. 

Sprawa ta była interesującą o tyle. że w maju 
z zajścia p. GI. zrobiono skandal antyżydowski, a 
Mroczkowskiego ofiarą patrjotyczną. Tymczasem p. 
GI. okazał się niewinnym, zaś Mroczkowski — ty- 
pem kryminalistycznym. 


Eksmisja dla dobra dzięei. 


P. Helena Chelmońska, przełożona szkoły przy 
ulicy Czackiego żądała usunięcia z lokalu u niej 
odnajmowamego, dr. Wandy Szczawińskiej, gdyż 
lokal ten.. polrzebny jest jej dla dobra i zdrowia 
uczącej się u niej i wychowywanej młodzieży. 

Powódka powoływała się między innemi na 
to, że w szkole jej w sali rekreacyjnej z pówodu 
braku miejsca odbywają się lekcje i że jest tam 


Prezerwatywy 


| francuskie nadeszły. Hurt i detal po conach nizkich. 


oi „Flammarion'* 


Wyłączna 
sprzedaź 


Baczność Hotelarze! 


Fiarszałkowska 


Zarząd. | pucyńska 13, im. 


À. Garaitor 


manę, bibijotekę, 


Dr. F. Rostkowski 
lekarz Szp. 5-go Łazarza. horu- 
by wener., skórne i analizy krwi 
na syfilis od 4 i pół do 7 w. 
Żelazna 8% m. 5. 


Palta damskie 


na nadchodzący sezon od -$00— 
400 mk. własnego wyrobu. Ka- 


ma miejsce. 

Z tych zasad sąd nakazał eksmisję dr. Szczar 
wińskiej pod rygorem natychiniastowej wykonatww= 
ści wyroku. 
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Teatr i muzyka. 
KINO-TEATR „NAOKOŁO-ŚWIATA*, 
„0-Shicki*, dramat w 4-ch aktach, 

` Minister spraw zagranicznych w Japonji, Male 
colm, posiada ważny traktat aagielsko-japoński. W. 


żonie jego, pięknej Japonce O-Shicki, kocha się se” 
krevarz. Malcolma, który odtrącony przez małżonkę - 


ministra, wykrada ważne dokumenty i sprzedaja 
Anglikom. Rząd japoński aresziuje Malcolma pod 
zarzutem zdrady stanu. O-Shicki udaje się do boże 
ka śmierci, który objawia jej, iż winien jest posiar 
dacz stempla jej męża w ohwili popełnienia prze 
stępstwa. Sprawa wyświetla się i wszystko się koń 
czy jaknajlepiej. Autor nie poglębi! swej myśli, — 
Dramat ten nie posiada specjalnej wartości literae 
ckiej, ale nie jest brukowy i ordynarny. Artyści 
kopenhaskiej fabryki „Nordisk“, z dużym zacięciem 
charakterystycznem odtworzyli typy dygnitarzy Ja" 
pońskich. W rężyserji i dekoracjach odczuwaliśmy 
wciąż styl krainy wschodzącego słońca. Kulminae 
cyjna scena z bożkiem śmierci jest b. efektownie 
obmyślana. Dobre wrażenie, jakie pozostawia po 
sobie ten mily dramat japonski, osłabia trywialna 
i bezdennie glupia farsa: „Walenty. kiełbasa”, po" 
zostawiając nieestetyazne wspomnienie. Ę 

y Z. Halicki. 

` Teatr Wielki. Dziś wznowienie pięknej opery, 

Żeleńskiego „Stara Baśń”. 

Teatr Polski. Driś sztuka Sheklona „Romans“. 

Teatr Mały. Dziś i oodzieunie „Polityka“ WŁ 
Perzyńskiegoa. 

Teatr Roumaitości. Dais „Fskapada”. 


Teatr Nowości, Dziś „Onotłiwa Zuzanna”. je 
tro „Rozwódka”, a w niedzielę „Zemsta metope 


TŁA , 
Teatr Praski. Dziś po raz &-my „Roznosicielka 
chleba". 

Letni tatr Powemechny. Dziś po raz ostatni 
sztuka ludowa p. t. „Król dziadów”, 


Odpowiedzi Redakcji. 
8. Ok. Nie. 


Z A A O O O EE 
POKWITOWANIA. 


Na fundusz Górnoślaski, 


Pracownicy w Tworkach mk. 978, koron 4, TW 
bli ros, 8, rubli okup. i. 

Prokopa Franciszek jako kara mk. 20. 
Czubaka Franciszek, jako kara mk. 20. 
Białealci Bolesław, jako kara mik. 20. 

Od drukarni „Kurjera Porannego“ mk. 71. 


d 25 mk 
| Pantalla pieionas oa i5 m 


Nalewki 4, front. 


N ipi i swędzeniw skóry U” 
witing suwa doszczętnie, tyl” 
ko masć księdza Knelpa. O Le, 
nie poskutkuje zwracamy pi 
niądze. Składy aptwczne „P0!07 
nia* Niecała 3, ija Praga Tar- 


gowa 3u. 

| kt Bussoni kusniera wyk0” 
I UI nywa wszelkie obsta!ud* 

ki i przerabia zniszczone reż: 

Leszno Nr. 18 m. 12d, Wejżco 4 


frontowe. 

l j sztuczne, korony, mostki 
Ą y Plombowanie, wyjmowalć 
bes bólu. Przyjezdnym zamówić 
nia w ciągu dnia, reperacja | 


3518 


róg Miodowej. 


8 i do władz, sądowe, ad- ożekaniu. Ceny najniższe: 
GŁOSZENIA ORDENE. PROSI ministracyjne w spra- | OO? prad Zódrawia le 
j.(ŁURZCNA ONUN, i wach wojskowogci éi inne oferty | 025% chrześcijański, Zóra 3439 

$ na posady, tłómaczenia; prze- : 

Akuszerka pirre rodów pisywania, Biuro „Wiedza“, pro- l j sztuczne, korony, T 
dziela porad bezpłatnie. Zórawia wadzona przez kand. nauk ? y wauie bezbolesne. Ucze” 
43—7 przy Marszałkowskiej, społeczno - ekonomicznych. Mio- | racje, przeróbki ŁĘLÓW na jen" 
0 naa aeaea ee ml | dowa 7, wejscie od Kapucyn- | kaniu, Ceny nizkie. Laktat WERE 
mahoniowy, 0 to- | skiej. 3534 | tystyczny Twurda 45, rog r ; 


, A } Ń 7a krzeseł nowych do 12 mk. 
kredens, stół, blusko, SARIG j seki wieiki wybor łóżek od 60 sztuczny bes podniebieć 
wiele innych sprzedam, Marszał mk. -stuły biurowe od 60 mk. Liy niu, korony, mostki; PE 
kowska Ti. Sazi szniy rozdierune od òO mk., ma- j| ruost, Reparacje na poczeka a 


' do pisania używane, 
masyay różnych 8y Stemu w 
kupno — sprzedaź Feliks Kon, 
Złota 27-33, Telefon 2048-81, 


nei APPKLIPŃWEE + 


terace od 15 , otomany, kasy 0- 
gniotrwałe. Mokotowska s 3080 
zakon wachta EE WÓ A 


wykonanie wykwiutue i goli 
Ceny niskie. uwarancja. pa 
dentystyczny, J. Tenenbaum, > zi 
natorska 2%. 
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Redaktor naczelny dr. Feliks Pork 
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